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Stawiał on, jak© warunek polityczną spółpracę polsko-angielską. 
Należy dbać bardziej o pożyczkę sanacyjną, niż o efekty polityczne. 

Warszawski korespondent „Republiki" telefonuje: 
Wyjazd komandora Hśltona Younga wywołuje w ko­

rach politycznych, fatalne wrażenie i zdaje się nie roko­
wać dobrych nadziei na przyszłość. W rozmowach z kie-
rującemi politykami zwracano mi uwagę na analogje, za­
chodzące pomiędzy niepowodzeniami p. Kucharskiego 
i ówczesnym opuszczeniem Polski przez angielskiego do­
radcę finansowego, a chwilą obecną. Oficjalne wyjaśnie­
nie, iż p. Young dlatego opuszcza Polskę, iż prace obecne­
go rządu posunęły się tak daleko, że obecność doradcy 
zagranicznego jest niepotrzebna—nie znajduje w pewnych 
kołach wiary. 

„II. Kurjer Codzienny" natomiast informuje: P. Young 
chciał w sposób fachowy zbadać stan skarbowości polskiej, 
ażeby po dokładnem zbadaniu sprawy módz udzielić od­
powiednich rad. W tym celu potrzebny był p. Youngowi 
i jego towarzyszom wgląd w przeróżne akta i zestawie­
nia. P. prezydent Grabski oświadczył jednakowoż, że tego 
rodzaju pozwolenia nie może udzielić bez porozumienia 
z p. prezydentem Rzeczypospolitej, poczerń wywarł wpływ 
na prezydenta Rzeczypospolitej w kierunku zajęcia prze­
zeń stanowiska odmownego, wobec tego p. Hilton Young 
oświadczył, że nie ma odpowiednich warunków pracy 
i opuszcza Polskę. 

Powyższe wyjaśnienia, naturalnie, nie wyczerpują 
istoty rzeczy. Powody wyjazdu p. Younga są ukryte, tym 
niemniej jednak głęboko zatrącające o sprawy polityki 
międzynarodowej. 

P. Young przybył do Polski z wyraźnie zakreślonym 
planem polityczno-gospodarczym, który przewidywał zbli­
żenie Polski do Anglji , oraz udzielenie nam sanacyjnej 
pożyczki angielskiej. Drogą pertraktacji politycznych zo­
stało jednak Warszawie suggerowane unikanie w chwili 
obecnej bliższego kontaktu politycznego z AngSją I p. 
Young zaraz na wstępie swej pracy spotkał się ze znacz-
nemi trudnościami. Między innemi uderzająca była nieo­
becność p. Zamojskiego, ministra spraw zagranicznych, 
który jakoś w żaden sposób nie może dojechać z Paryża 
do Warszawy. 

Sytuacja polityczna ze względów powyższych uwa­
żana jest za nader poważną i przewidywać można liczne 
trudności na terenie międzynarodowym, szczególnie 
w sprawach finansowych. 

Zdaniem odpowiedzialnych por tyków racjonalne by­
łoby w chwili obecnej przychylenie się do opircji p. Younąa 
co umożliwiłoby nam otrzymanie kredytów i zwyc ięsk ie 
przetrwanie sanacyjnego okresu. 

Afera P. P. P. 
Nowe szczegóły i sensacyjne dokumenty. 

Wars?, kor. „Republiki" telefonuje: 
Na porządku dziennym dzisiejszego 

posiedzenia Sejmu znajduje sie wniosek 
PPS. i „Wyzwolenia" w sparwie zwal 
czanla tajnych organizacji spiskowych 
oraz w sprawie pociągnięcia do odpo­
wiedzialności osób urzędowych które 

wchodziły w porozumienie z P.P.P. 
W ostatnich dniach wyszły na jaw 

bardzo ciekawe szczegóły dotyczące 
PPP. 

Oto ustalono ostatecznie nazwiska 
przywódców. 

Niektóre z nich znane były luż po­
przednio niektóre zaś dopiero teraz do­
chodzą do wiadomości publicznej. 

Powtarzamy je wszystkie: 
Rada główna PPP. Prezes Pekos-

lawski (pseudonim Jan Piechota i Ste­
fan Lellwa): 

Gorczyński (ps. Czołowy) mż. Dąb­
rowski (ps. Jan Dąbrowa), ks. Oraczew 
eki (ps. Ten). Gen. Wroczyński (ps. 
Antoni Rejtan), Gen. Prokopowicz (ps. 
Jurand), Gen. Macewicz (ps. Witold 
Syrokomla). Pułk. Zagórski (ps. Stefan 
Gozdawa). 

Wszyscy cl generałowie brali udział 
w" zebraniach PPP-

Szefem sztabu Jak już donosiliśmy 
był pułkownik Tomasz Łubieński. 

Korespondent nasz miał .możność za 
poznania się w Sejmie z bardzo cieka-
wemi dokumentami PPP. 

Jeden z tych dokumentów dotyczy 
legalizacji organizacji i datowany jest 
d 2 grudnia r ub. W dokumencie tym 
prezes rady głównej stwierdza, że na­
leży nadal zachować konspiracje orga­
nizacji, 1 że źródłem upadku ojczyzny 
jest wadliwy dotychczasowy ustrój pań 
stwa z obecnym sejmem na czele, wo­
bec tego należy zaprowadzić dyktatu­
rę. 

Ciekawy jest również dokument 
znajdujący sie w Sejmie, a wydany w 
połowie listopada podczas ruchu stroi­
kowego. 

W dokumencie tym zakazano człon 
kom występować z organizacji i usta­
lono na 15 listopada godz. 12 w połud­
nie ostre pogotowie PPP. w Warszawie 
Komendantowi miasta Warszawy z ra 
mienia PPP. polecono przedstawić plan 
mobilizacyjny w przeciągu 24 godzin 
W tym samym dniu wysłany został po 
dobny rozkaz do Łodzi. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
KONFERENCJA U P. GRABSKIEGO 

W SPRAWACH ŁÓDZKICH. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Dziś o godz. 2-ej po południu u preze 

te rady ministrów odbędzie sie. konferen­
cja z udziałem wojewody łódzkiego i pre 
zydenla m. Łodzi, poświęcona omówjeniu 
potrzeb tego miasta, chodzi szczególniej 
o kanalizację i inaie urządzenia zdro­
wotne. 

Kapitał zagraniczny ujawnił duże zajn 
teresowania temi sprawami, jest też na­
dzieja, że sprawa ta znajdzie obecnie po­
myślne rozwiązanie. 

Jak opanować kryzys w przemyśle. 
Kredyty przemysłowe po wstrzymaniu dreHu 

marek* 
Warsz. kor. „Republiki'* tclefonule: 
W ministerjum skarbu i w minister­

jum przemysłu i handlu jedną z trosk 
jest opanowanie kryzysu przemysłowe 
go. — W tym celu odbędzie sie nieba­
wem specjalna konferencja, która usta­
li pozytywne środki zaradcze, jakich 
chwyci s]e rząd celem zapobieżenia ta 
kie) ewentualności, ponieważ utrudni­
łaby ona przeprowadzenie sanacji skar 
bu. 

Jak wiadomo w najkrótszym czasie 
rząd zamierza wstrzymać druk marek 
papierowych na potrzeby skarbu pol­
skiego. 

Pozostaje więc pytanie, skąd za­
czerpnąć funduszów na kredyty dla 

przemysłu prywatnego. 
Czynniki decydujące w tuszem r~'ł 

dzie zastanawiają sie nad pytaniem, 
czy można na ten cel drukować dale.! 
marki polskie, z uwagi, żc marki drukn 
wane na cele kerdytowe przemysłowe 
nic są obciążeniem skarbu, lecz obcią­
żeniem inwestycyjnera, a więc obciąż4 

nicm produktywnem. 
Z drugiej strony przecież czynnikom 

decytującym chodzi o zaprzestanie cel 
kowite marek polskich, co nie szloby 
w parze z drukiem marek nawet na ce 
le kredytu dla przemysłu 

Jest to wiec zagadnienie bardzo po* 
ważne. Narady nad niem potrwają je­
szcze szereg dni. 

UBEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZ­
ROBOCIA I USTAWA WSKAŹNI­

KOWA. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Na dzisjejszem posiedzeniu Sejmu znaj 

duje s\ą sprawa projektu ustawy o ubez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie stron 
njctwa czynić będą usiłowania, aby usta­
wa jaknajszybejej została uchwalona. 

Co się tyczy ustawy wskaźnikowej, 
która powędrowała z powrotem do Sej. 

i mu, to znajduje się ona również na porząd 
' k u dziennym izby, ale wywołuje pewne 

niezadowolenie wśród posłów robotni­
czych, a to z tego powodu, że art. 2-gi u-
stawy wyklucza zarobki, które dosięgły 
wysokości przedwojennej. 

Dowiadujemy się, że zaraz po jej u-
chwaleniu zostanie wniesiona nowela do 
ustawy, która zniesie art. 2-gi. 

BONY PODATKOWE W PRZEMYŚLE 
ŁÓDZKIM. 

Jedną z pierwszych miejscowości, w 
której bony podatkowe znalazły się w 
dużej ilości w obiegu, jest Łódi, przemysł 
włókienniczy bowiem należycie ocenia 
wartość bonów tych, przyjmując je w na­
leżność; za towar chętniej, niż sumy mar 
kowe. 

Jednocześnie ze zwiększającą się po­
pularnością bonów podatkowych zmniej­
sza się poszukiwanie walut obcych, loko­
wanie bowiem wolnej gotowizny w bo­
nach jest korzystniejsze. 

W kołach łódzkich słusznie twierdzą, 
iż rozpowszechnienie bonów odciąży zna­
cznie rynek pie*niężny, zmniejszy dotkli­
wie odczuwający się dziś brak gotowizny, 
która jest właściwą przyczyną pewnego 
zastoju. 

WSTRZYMANIE DRUKU MAREK 
POLSKICH. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W ministerjum skarbu odbywają sie 

obecnie narady w sprawie zaprzestania 
druku marek papierowych na potrzeby 
skarbu polskiego. 

Jako okres w którym będzie można 
już ostatecznie i nieodwołalnie pow­
strzymać druk marek polskich na po­
trzeby skarbu, wymieniają czas m)edzv 
5 I 10 lutego. 

Prawdopodobnie przecież druk ma 
rok polskich zostanie zatrzymany w 
dniu 6 lutego. Od dnia 6 lutego zatem 
rozpocznie sie nowa era w stosunkach 
v alutowych polskich, ponieważ w tym 
dniu zadłużenie skarbu polskiego w P. 
K K.P. przestanie wzrastać. 

PRACA NOCNA KOBIET I DZIECI. 
Sejmowa komisja ochrony pracy przi 

jęła w trzeciem czytaniu projekt ustawi 
o pracy nocnej kobiet j dzieci. Wprowa. 
dzono szereg zmian natury raczej stylisty 
cznej oraz zmiany merytoryczne, w myj 
których ustawa ma obowiązywać na ca 
łym obszarze Rzeczypospolitej. 
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Komorne podwyższone od I-go Kwietnia r. b. 
Stopniowe waloryzowanie sum hipotecznych. 

Wolne umowy są dopuszczalne, ale tylRo dla mieszRań od 4-ch poKoi włącznie 
WARSZAWA, 30 stycznia. — Na dzi-

ricjszcm posiedzeniu komisji prawniczej 
w debatach nad ustawą o ochronie lokato 
rów, zabrał głos 

PREMJER GRABSKI 
i wyłuszczył stanowisko rządu wobec 
kwestji stawek komornianych. 

Prcmjer nie zamierza przedew&zyst-
kiem korzystać z pełnomocnictw w celu 
ustalenia wysokości tych stawek. Stawki 
ustalone przez referenta, są, zdaniem p. 
ministra, za wysokie, chociaż komisja bę­
dzie musiała znacznie podwyższyć stawki 
komorniane, gdyż komorne musi być skal 
kulowane. 

Podatek rządowy 
Wynosić będzie 3 proc. w stosunku do 
czynszu przedwojennego, dalej 2 do 3 pro 
cent przeznaczone na fundusz na rozbu­
dowę miast i wreszcie 3 proc podatków 
pójdzie na podwyższenie płac urzędni­
czych, aby mogli oni zapłacić podwyższo­
ny czynsz. 

Na zapytanie posła Łypacewicza o sta 
nowisko rządu w sprawie 

waloryzacji sum hipotecznych, 
premjer ministrów odpowiedział, że—zda 
niem rządu — część czynszu, po odlicze­
niu skalkulowanych w niej ciężarów bę­

dzie wskaźnikiem dla stopniowego zwa­
loryzowania sum hipotecznych. 

Na zapytanie posła Pużaka, czy rząd 
skłonny byłby ściągnąć 

podatek mieszkaniowy bezpośrednio 
od lokatorów, premjer odpowiedział, że 
aczkolwiek ze względów technicznych wo 
lałby mieć mniejszą ilość płatników, spra 
wę tę uważa za nadającą się do rozwa­
żenia. 

Na zapytanie posła Sommersteina, czy 
rząd zamierza zwrócić urzędnikom całą 
nadwyżkę czynszu, spowodowaną wpro­
wadzeniem w życie noweli do ustawy, p. 
Grabskj zaznaczył, że rząd pokryje to w 
zupełności. 

Następnie komisja załatwiła kwestję 
wysokości stawek komornianych. 

a mianowicie ustalono następujący kurs 
walut przedwojennych: 

100 rubli równa się 263 złotym fran­
kom, 100 marek niemieckich równa się 
123 frankom, 100 koron austrjacko-wę-
gjerskich = 105 frankom. Aż do wpro­
wadzenia złotego, jako wyłącznego środ­
ka płatniczego, komorne będzie obliczane 
według kursu franka waloryzacyjnego. 

Komorne ma być płacone w ratach 
miesięcznych, o ile tego zażąda lokator. 

ILE SIĘ BĘDZIE PŁACIŁO? 
Od podstawowego komornego, a więc 

z czerwca 1914 r., płaci się: 
5 procent od mieszkań jednopokojo­

wych (pokój z kuchnią), 
10 procent od mieszkań, złożonych od 

dwłóch do trzech pokoi, 
15 procent od mieszkań, złożonych z 

4 do 6 pokoi, od sklepów i innych pomie­
szczeń przemysłowych i handlowych, za 
które podstawowe komorne w stosunku 
rocznym przedwojennym nie przekracza­
łoby 600 rubli, wzgl. 1200 marek, wzgl. 
1500 koron. 

20 procent od mieszkań, złożonych z 
7 pokoi, 

25 procent od sklepów i Innych pomie 
szczeń handlowych i przemysłowych, za 
które czynsz przedwojenny przekroczyłby 
600 rubli, 

50 procent dla budynków fabrycznych 
i innych pomieszczeń. Chodzi tu o budyń 
k i w Łodzi i Białymstoku. 

Skarb państwa podlega ogólnym prze 
pisom ustawy co do wysokości komorne­
go, a więc odrzucono wniosek, aby skarb 
państwa za wynajęte przez siebie lokale 
płacił -00 procent przedwojennego czyn­
szu. 

Tak uchwalone stawki procentowe 
mają obowiązywać 

od l.go kwietnia 1924 r. 
i mają wzrastać: od 1 lipca 1924 r. kwar 
taln e o 4 procent podstawowego komor 
nego, a od 1 stycznia 1925 r. wzrost ten 
będzie wynosił co kwartał 6 procent usta 
wowego komornego. Oprócz tego obcis, 
żać będą lokatorów świadczenia dodatkc 
we w myśl dotychczasowych zasad, Lo­
kale, zajęte przez redakcje i administracje 
czasopism mają być traktowane jako lo­
kale mieszkalne, a nie przemysłowe. 

Powyższy wniosek, przedłożony prze2 
referenta, uzyskał na komisji większość 
jednego głosu. Wskutek tego wszystkie 
wnioski mniejszościowe Sommersteina, 
Buźka i Łypacewicza, które zmierzały 
do obliczania komornego dla wszystkich 
powyższych kategorji od 2 do 20 procent 
podstawowego komornego, zostały zgło­
szone jako votum mniejszości. 

W związku z uchwaleniem stawek kc 
morr-ianych, uchwalono ustawę dopusz­
czającą zawieranie walnych umów, jednak 
wyłącznie dla mieszkań od 4 pokoi włącz 
nie. 

Mac Donald chce osobiście mówić z Poincarem, 
Anglja wątpi czy te przyjacielskie odruchy jej rządu będą przyjęte w tym 

samym duchu przez Francję. 
PAT — LONDYN, 30 stycznia -

Mac Donald przesta} za pośrednictwem 
ambasadora angielskiego w Paryżu pis 
mo do Polncarego, w którem zaznacza 
że stosunki francusko-angielskie stra­

ci ły ostatnio na swoim przyjaznym cha 
rektorze. 

Premjer angielski gotów jest odbyć 
naradę z Pomcarem w celu dojścia do 
ostatecznego I całkowitego porozumie­
nia. Wyraża przyteni ' i^leję. że Fran 
cja wykaże tego santetro ducha pojed­
nawczego, z jakim Mac Donald skłon­
ny jest omawiać wszelkie ważne spra­
wy. 

„Daily Telegraph" donosi, że Poin­
care odpowiedział na pismo Mac Do­
nalda w tonie bardzo życzliwym, co 
pozwala przypuszczać, że dyskusja w 
sprawach dotychczas nieuregulowa­
nych odbędzie się w jaknajpomyślniej-
szej atmosferze. 

Dziennik dochodzi do przekonania, 
że pismo Mac Donalda stanowi pierw­
szy krok premiera angielskiego na dro 
dze wznowienia bezpośredniej wymia­

ny zdań miedzy kierownikami poszczę 
gólnych rządów. 

ODPOWIEDŹ POINCAREOO. 
PAT. — LONDYN, 30 stycznia — 

Nadeszła tu odpowiedź Poincarego na 
pismo Mac Donalda. Ambasador fran­
cuski wręczy ją jutro Mac Donaldowi. 

PESYMIZM ANGIELSKI. 
PAT. — LONDYN, 30 stycznia. —Pol 

radjo, „Daily Telegraph", pisząc o wymja 
nie korespondencji między Mac Donaldem 
a Poincarem, zaznacza, że odpowiedź Po 
inoarego oczekiwania jest w Anglii z wiel 
kiem zainteresowaniem, które tłómaczy 
się tem, że premjerowie angielscy nieraz 
wyciągali rękę, gotową do uścisku przy­
jacielskiego z Francją, jednakże te przy­
jacielskie odruchy rządu angielskiego n]e 
zawsze były przyjmowane w tym samym 
duchu po tamtej stronie kanału. 

ANGLJA WOBEC SOWIETÓW. 
PAT. — LONDYN, 30 stycznia — 

Narady, dotyczące stosunku rządu an­

gielskiego do rządu sowietów, prowa­
dzone sq w dalszym ciągu, narazie jed­
nak niema jeszcze mowy o wysłaniu 
dO Rosji misji angielskiej. 

PRZYWRÓCENIE NORMALNEGO RU. 
CHU KOLEJOWEGO W ANGLJI. 
PAT. — LONDYN, 30 stycznia. — W 

ciągu dnia dzisiejszego na wszystkich ko 
lejach angielskich maszyniści i palacze 
przystąpili do pracy, wobec czego przy­
wrócono wszędzie normalny rozkład 
jazdy. 

PRACE KOMITETU RZECZOZNAW­
CÓW. 

AW. — BERLIN, 30 stycznia — Ko 
misja rzeczoznawców rozpoczęła dziś 
prace. Biura komisji mieszczą sie w u-
rzędzie gospodarczym. 

O godzinie 11 rozpoczęło się posie­
dzenie komitetu, na którem gen. Dades 
przedstawił program prac oświadcza­
jąc, że projektowany pierwotnie 14-o 
dniowy pobyt w Berlinie komitet rze­
czoznawców o ile możności skróci. 

e strony Niemiec, Jako łącznik mlę> 
dzy rządem a komitetem, występuje 
sekretarz stanu, Fischer, przewodniczy 
cy komisji ciężarów wojennych. 

Komitet rzeczoznawców przystę­
puje przedewszystklem do zbadaniu 
stanu kolejnictwa niemieckiego, następ 
nie zaś przyjdzie do oceny Innych źró­
deł dochodowych. 

SPRAWA PALATYNATU. 

PAT. — PARYŻ, 30 stycznia—„Echo 
de Paris" donosi, że w sprawie projektu 
rządu francuskiego co do przekazania 
konferencji ambasadorów kwestjj admini­
stracji Palatynatu, rząd angielski nie u-
dzielił jeszcze odpowiedzi. Rząd belgijski 
również nie wypowiedział się dotychczas 
w tej sprawie. Jak się dowiaduje dzien­
nik, Poincare i Jaspar podczas swych r.a 
rad niedzielnych kwestji tej wcale nie 
mawiali. 

Horendalne nadużycia przy odbudowie 
Francji. 

PARYŻ, 30 stycznia. — Wczoraj od­
były się w izbie deputowanych burzliwe 
obrady nad nadużyciami, jakich dopusz­
czano się przy odbudowie departamentów 
spustoszonych przez wojska niemieckie 
w czasie wojny. 

Socjalistyczny deputowany Inghels 
przytoczył kilkaset wypadków nadużyć 
na wielką skalę. Uprawiał; je wjelcy ka­
pitaliści przy pomocy wysokich urzędnj-
ków. Państwo straciło na tem—jak twier 
dzi mówca—-miljardy franków, nadużycia 
były osłaniane wpływami politycznemi 
wielkiego kapitału. 

Podczas tej mowy podniosła się w par 
lamencie olbrzymia wrzawa; deputowani 
zażądali, aby mówca wymienił nazwiska. 
Rzuc]ł on wtedy nazwisko b. ministra Lou 
cheura. 

Przedstawiciel bloku narodowego, p. 
Villeme, oświadczył, że grupa jego me 
wiedziała nic o tych nadużyciach i doma­
gał się, aby minister odbudowy udzielił 
wyjaśnień. 

Zabrał głos prezydent komisji kontrol 
hej, p, Fougere. Stwierdził on. ze mial 

bardzo trudne warunki pracy, gdyż czyn 
niki zewnętrzne wywierały nan jego wiel­
ką presję. Gdyby był wystąpił przeciw 
tym czynnikom, byłby musiał ustąpić ze 
stanowiska i niewiadomo w jakie ręce do 
stałaby się była komisja kontrolna. Wy 
raził on zadowolenie, że izba wdała się 
w tę sprawę. 

Socjalista Inghels wezwał Poincarego 
aby ternie doprowadził do zwrócenia Fran 
cji sprzeniewierzonych sum. 

Poincare oświadczył, że solidaryzuje 
się ze stanowiskiem izby. 

Minister odbudowy, p. Rebelie, oświad 
czył, że obecnie zostały już zupełnie prze 
zwyciężone wpływy uboczne na kwestię 
odbudowy. Rząd przedsięwziął sanację 
wdrożono śledztwo już w 500 wypadkach 
nadużyć, w 200 wypadkach zapadły już 
wyroki, tak, że państwo odzyska w tych 
wypadkach sprzeniewierzone sumy. P. 
Rebelie zapewnił, że akcja będzie prowa 
dzoną dalej energicznie. 

PRZEPOWIEDNIA KURSU DOLARA. 
Warsz. kor. „Republiki'* telefonuje: 
Zbliżone do min. skarbu „Nowiny 

Finansowe" otrzymały od sfer rządo­
wych zapewnienie, że kurs dolara w 
stosunku do marki polskiej, już nie pój­
dzie w górę. Ten kurs dolara stanął te 
raz w miejscu, utrwala się i trzeba obec 
nie dbać tylko o to, ażeby się nie obni­
żył. Obniżenie kursu bowiem dolara w 
stosunku do marki polskiej wywołało­
by pewne objawy w dziedzinie cen i 
w dziedzinie stosunków walutowych. 
WZNOWIENIE STOSUNKÓW HANDLO 

WYCH GRECKO-ROSYJSKICH. 
PAT. — ATENY, 30 styrznia. — Pol-

ladjo. VenizeIos polecił przedstawicielo­
wi greckiemu w Berlinie nawiązać roko­
wania przedwstępne z przedstawicielami 
sowietów w Berlinie, w celu wznowienia 
stosunków handlowych grecko-rosyjskich. 

KURS 6-cio TYGODNIOWY ATTESTACJE 

EDWARD TELATYCKI 
571 Łódź", Piotrkowska 48, tel. 10-63. 

Ostrzeżenie. 
Ze strony naszych odbiorców doszły nas 

skargi, Ze w konsumeji pojawiła sie licha czeko­
lada, której gatunek oznaczony jest nazwą .Optima* 
wyrabiana w jednej z fabryk w Warszawie. 

Ponieważ oznaczenie to jest w stanie 
wprowadzić odbiorców na'szyclr w błąd, jakoby 
czekolada ta — gatunku lichego — pochodziła 
z naszej fabryki, zwracamy uwagę- Szanownych 
odbiorców, oraz P. T Publiczności, że na naszych 
wyrobach umieszczone słowo .OPTIMA" jest 
nazwą naszej firmy, zaś 'oznaczenie gatunku 
każdej czekolady u nas wyrabianej jest uwidocz­
nione na etykiecie osobno.- (Jak: .twarda', .wa-
nlljowa", .deserowa", .mleczna*4 i t. d.). 

Dla dokładności informujemy naszych P. T, 
odbiorców, Ze wszystkie nijsze etykiety noszą 
napis firmowy: 

„OPTIMA" S. A. KRAKÓW. 
i prosimy na to specjalną zwracać uwagę. 

Zaznaczamy, że za podszywanie się w len 
sposób pod naszą firmę I wprowadzenie w błąd 
Publiczności, pociągniemy dotyczącą firmę do 
odpowiedzialności. 

„OPTIMA** 
Spółka Akcyjna 

dla wyrobów czekoladowych 
551 w KRAKOWIE. 
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Chaos czy polityka planowa? 
Zagadnienie programowości w na­

szej polityce zagranicznej nie jest 
rzeczą nową, acz dopiero od nie­
dawna podnoszone jest z całyril na­
ciskiem. Od pierwszych chwil pow­
stania nowej państwowości polskiej 
splot warunków dziejowych narzucił 
nam niejako koncepcje zasadnicze i 
te zdały się początkowo wystarczać 
dla praktycznego dzieła. ugruntowa­
nia państwowości naszej na terenie 
międzynarodowym nie tylko, jako 
objcktu polityki, ale i subjektu, jako 
państwa czynnego i spółdziałająćego 
w rozwiązywaniu aktualnych zagad­
nień wieikiej epoki historycznej. 

Kamieniami węgielnemi naszej po­
lityki zagranicznej były z natury 
rzeczy czynniki następujące: 1) trak­
tat wersalski, 2) sojusze z mocar­
stwami ententy, a szczególnie z Fran­
cją, jako główną orędowniczką spraw 
polskich na kongresie pokojowym i 
innych, 3) negatywny stosunek do 
bolszewizmu, jako formy socjalno-
państwowej, a do Rosji, jako histo­
rycznego przeciwnika, 4) front an-
tyniemiecki ze względu na dziejową 
jego tradycję, a szczególnie ze Wzglę­
du na postanowienia traktatu wer 
Salskiego, 5) dążenie'do uzyskania 
możliwie szerokich granic, ze wzglę­
du na momenty gospodarcze, histo­
ryczne i militarne. 

W ramach zasad tych obracała się 
cała nasza polityka zagraniczna, przy­
czyni nie czyniono większych wysił­
ków, aby ująć całość konstrukcyjnie, 
powiązać poszczególne punkty, a 
drogą ścisłej analizy określić, Czy | 
całość wytrzymuje próbę rzeczywi-' 
stości, a przeto, czy można na pod­
stawie tez powyższych utworzyć 
syntezę praktycznego programu po­
lityki zagranicznej, .któraby odpowia­
dała naszym interesom państwowym 
i byhi dość elastyczna, aby wytrzy­
mać napór zmieniających się konjunk-
tur międzynarodowych. 

Takiego programu politycznego nie 
stworzono. Exposć wszystkich na­
szych ministrów spraw zagranicznych 
zakrojone były na jedną miarę. Pow­
tarzali oni zaznaczone powyżej zasa­
dy, nie wgłębiając się w treść ich. 
Uboga literatura polityczna nie wy­
kazała również większej ruchliwości, 
a rzucanie od czasu do czasu na 
rynek księgarski broszurki świadczy­
ły tylko o ogromnym ubóstwie pol­
skiej myśli politycznej w zakresie 
międzynarodowym. 'Banalna frazeo-
logja powoli stawała się' chlebem 
codziennym, aż wreszcie w ostatnich 
dopiero dniach pod wpływem miaż­
dżących wiadomości zagranicznych 
widzimy całą naszą pustkę progra­
mową, gdy dotychczasowe zasady 
okazują się zgoła niespółmierne do 
groźnej rzeczywistości i zmieniają­
cych się z dnia na dzień warunków 
i konjunktur. 

Objęcie rządów w Anglji przez 
Mac Donalda, doniosłe zmiany w 
posunięciach polityki francuskiej, kom­
plikacje na gruncie berlińskim i pra­
skim — oto momenty pierwszorzęd­
nej wagi historycznej, do których 
nie jesteśmy zgoła przygotowani. 
W naszym min. spraw zagranicznych 
rozpoczyna się wtedy dopiero pracę 

programową, gdy Wypadki same 
zwalają się „na kark", a nic dziw­
nego, iż robota nagła, z góry nie 
przewidziana, nic może nosić cech 
koniecznej politycznej rozwagi. 

Opracowanie — głębokie i prze­
zorne programu takiego jest rzeczą 
konieczną, nieodzowną i należy ją 
bardziej polecić stronnictwom poli­

tycznym i dyplomacji, aniżeli mało­
stkowe targi partyjne i zabiegi o 
tłuste posadki. Takim dokładnym i 
sprecyzowanym planem polityki za­
granicznej operuje zawsze Benesz i, 
jak widzimy, zawodzi on ogromnie 
rzadko. Każdy rząd francuski, an­
gielski, czy inny rozpoczyna swą 
pracę od przedstawienia parlamento­

wi swego oryginalnego planu poli­
tycznego, a przywódcom wielkich 
stronnictw zwierza się ze szczegółów 
swej taktyki międzynarodowej. 

U nas wystarczą frazesy banalne* 
a łatwowierna opinja publiczna i tak 
przyjmuje wszystko za dobrą monetę. 

Czesław Ołtaszewski. 

Ubezpieczenie od wypadków. 
Senat uchwalił rozciągnięcie na zabór rosyjski ustawy 

istniejące! w b. zaborze austriackim. 
PAT. - WARSZAWA, 30 stycznia 

Przystąpiono do ustawy o 'rozciągnię­
ciu'na b. zabór rosyjski ustaw o 

UBEZPIECZENIU ROBOTNIKÓW 
OD WYPADKÓW. 

istniejących w b. zaborze austirjackim. 
Referent senator Posncr (PPS.), 

scharakteryzował trzy różne obow.ą-
z.ijącc w Polsce systemy ubezpiecze­
nia od wypadków. W Kongresówce ro 
botl.ticy właściwie nie mają nic więcej. 
v.:i t<i. CO im pzyznawał już Kodeks 
Napoleona i właściwie zdani są na łas­
kę i niełaskę fabrykanta. W rąaie iń 1-
sz.;ześl!\\ CRO wypadku ustawa n.'einiec 
ka, nai.c.tias/.a z tego rodzoui astaw w 
Europo oparta jest na. dwóch głów­
nych zasadach, które z czasem rirzy ję­
ły się na całym świecie: pierwszą jest 
zasada ryzyka zawodowego. Elimimuje 
sic tu osobę fabrykanta, a na jego miej 
sce wchodzi sama fabryka. y:ivO czyn­
nik bardziej stały. Drugą zasadą jest 
ubezpieczenie obowiązkowe. Te dwie 
zasady uznają zarówno Ustawa niemiec 
kości, jak i niec\> późniejsza ustawa 
austrjacka. Różnią się jedmak pod 
względem 'systemu płiaeeitiia odszkodo 
wań. W niemieckiej ustawie ustanowić 
no systefin repałracji, t. zn. żc rada ad­
ministracyjna przemysłu włókiennicze 

go lttb też metalowego i t. p. wyzmaczn 

każdemu fabrykantowi, ile ma rocznic 
c'łacie rent na pokrycie ofiar nieszczę­
śliwych wypadków. System ten ma tę 
wadę, że jcżclf &m fabrykant zban­
krutuje, to prawo robotnika do renty 
może również przepaść. Najlepszym 
systemem jest kapitalizacja rent, sto­
sowana przez Francję. 

Obie komisje proponują przyjęcie 
ustawy sejmowej bez. zmiany oraz 
przedkładają następujące rezolucje: 

1. Senat wzywa rząd. aby w ciągu 
6 miesięcy przedłożył projekt jednolity 
tiki całej Rzeczypospolitej ubezpiecze­
nia wszystkich pracowników na wypa 
dek kalectwa, wynikłego przy parcy. 

2. Na skutek uchwały sejmowej o 
rozciągnięciu ubezpieczenia od wypad 
ków na ziemie b. zaboru rosyjskiego. 
Senat nic przesądza kwcstji, na jakich 
zasadach, czy kapitalizacji, czy też re-
partycjl opierać sle ma przyszła osta-
tecznn ustawa o ubezpieczeniu od wy­
padków. 

3. Senat wzywa rząd, by przepro­
wadził reorganizację zckładu ubezpie­
czeniowego we Lwowie, celem osiąg-
mlęcla znaczniejszych oszczędności w 
kosztach administracyjnych tego zakła 
dli. 

Senator Brunn (ZLN) oświadcza 
że ustawodawstwo robotnicze rosyj­

skie jest bardzo złe, ale wołałby, aby 

ministerstwo choć częściowo poprawiło 
ustawę rosyjską i prztedłożyło jednolita 
ustawę dla całego iraństwa. 

WIce-mInister pracy 1 opieki społe* 
cznej Simon: Chodzi nam o szybką uni 
fikację prawniczą w dziedzinie ubez­
pieczeń i rezolucje Senatu w tym kie­
runku przyjmiemy z radością. 

Co do projektu wypłacania nie rent 
lecz większych sum jednorazowych, 

to chociaż wygląda to (ponętnie, <m jed­
nak rezultat takiego systemu byłby op 
łalkany, gdyż robotnik, utraciwszy 

zdolność do pracy, byłby wskutek te­
go niedoświadczenia skazany na utrato 
funduszu, lokując go w niestosowny 
sposób. 

Ustawę przyjęto bez zmian. Uch­
walono również wszystkie rezolucje, 

zgłoszone podczas rozprawy. 

INTERPELACJE. 

Przystąpiono do Interpelacji &Wtf* 
tora Kalinowskiego w sprawie potrak­
towania przez starostę radomskiego 
wycieczki nauczycielskiej. 

Wpłynęła jeszcze Interpelacja, sena 
tora Kowalczyka w spTawie drożyzny 
węgla śląskiego I frachtów kok i > 
wych. 

Nastęntnc posiedzenie Senatu div.'a 
13 lutego o godzinie 4 po południu. 

Co myśli Warszawa o Łodzi. 
Sytuację w Łodzi przedstawia war­

szawski „Przegląd Wieczorny" w nastę­
pujący sposób: 

„Zbogaceni na nieograniczonych 
kredytach państwa j na krzywdzie 
najszerszych mas, potentaci prze­
mysłowi, mają magazyny zawalone 
towarami. Towarów jest mnóstwo, 
towarami temi możnaby zaopa­
trzyć całą Polskę, ale spekulant-
przemysłowiec trzyma towary na 
pasek, nie obniży cen, on czeka na 
Hchwiarski zysk, cóż go obchodzi 
polska ludność?! 

Wszakże „Lewjatan" (centralna 
organizacja przemysłowców), to ry 
ba — potwór, ryby mają zimną 
krew. 

1 dzisiaj, zamiast sprzedawać za 
magazynowane j zapaskowane to­
wary włókiennicze, przemysłowcy 
wpadli na dowcipny pomysł, posta­
nowili cały żapaskowany towar wy 
wleźć zagranicę. Inaczej mówiąc, 
otrzymają obcą walutę, skarbowi 
nie zapłacą podatku obrotowego, 
a opjnj; oświadczą, że pracują dla... 
Polski." 

Powyższy oto sposób obrazowania sy­
tuacji w Łodzj właściwy jest każdemu war 
szawskiemu blagierowi \ ignorantowi. 

Czy ludzie, którzy piszą i czytają po­
dobne bzdurstwa mają najmniejsze choć­
by pojęcie o bolączkach wielkiej produk­
cyjnej Łodzi? 

Tutaj ludzie istotnie duszą się z nad­

miaru produkcji i nie mogą sprzedać to­
warów nawet ze znacznemi stratami, a 
tam — w Warszawie pytają się niby z 
głupia frant, czemu Łódź nic chce sprze­
dawać swych wyrobów. 

Rząd domaga się eksportu, by za uzy­
skane waluty można było kupić surowiec 
i zatrudnić sto tysięcy robotników, a 
„Przegląd Wieczorny" z głębi swej igno­
rancji pisze o „dowcipnym pomyśłe wy­
wiezienia zapaskowanego (siei) towaru 
zagranicę... 

Takiemi głupstwami karmi się publicz 
ność warszawską, a czyta je nie tylko łyk 
stołeczny, ale, niestety, czasem i ci, któ­
rzy los Łodzj mają w ręku... Czy można 
wytłómaczyć „Przeglądowi Wieczorne­
mu", że bez wywozu zagranicę nłema wa­
lut, że beż walut nie dostaniemy bawełny, 
że bez bawełny nie mogą pracować fabry 
ki, a zastój w przemyśle to wyrok głodo­
wy na dziesiątki tysięcy robotników Ło­
dzi? 

Chyba, że niektórzy dzipnnikarzc przy 
puszczają, że bawełna rośnie choćby w... 
Zgierzu, tak samo bujnie, jak zielona traw 
ka rośnie w ich własnych głowach? 

-:o: 
POBORY URZĘDNICZE W LUTYM. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

W związku ze znacznym wzrostem dro 
żyzny w pierwszej połowie stycznia u-
rzędnicy państwowi otrzymają w dniu 1 
lutego znacznie większe pobory, niż w d. 

1 stycznia. Ponieważ w drugiej połowią, 
stycznia natężenie wzrostu drożyzny zna­
cznie osłabło (za drugą połowę stycznia 
przewidywany jest wzrost drożyzny zale­
dwie o kilkanaście procent) więc w dniu 
16 lutego pracownicy państwowi z racji 
wzrostu drożyzny otrzymają dodatek bąr 
dzo nieznaczny. 

Wobec tego wskazanem jest, by bud­
żet swój wydatków miesięcznych ulo?.y!i 
w ten sposób, aby kwota, jaką otrzymają 
1-go lutego, mogła iin wystarczyć na ca­
ły miesiąc. Wskazanem jest też w zwiąż-
ku ze spodziewanym obniżeniem cen to­
warów dokonywanie zakupów tylko rze­
czy najkonieczniejszych. 

ZAOPATRZENIE EMERYTÓW. 
Warszawski korespondent ,RepHb!iki* 

telefonuje: 
W tych dniach opracowane zostało 

rozporządzenie wykonawcze do ustawy z 
dnia 11 grudnia r. z. ,,o zaopatrzeniu erp..: 
rytalnem funkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych" (ogłoszonej 
w Nr. 6 „Dziennika Ustaw" z dnia 19-jir 
stycznia r. b.). 

Jak się dowiadujemy, ustawa ta jest 
już stosowana z mocą wsteczną od paź­
dziernika r. ub. , 

W ten sposób los emerytów zostanie 
ustalony. 

PRASA MONARCH1STYCZNA 
GRECJI. 

PAT. — ATENY, fcOlfcd stycznia. -
Izba uchwaliła 3S przeciw 59 gl. /n'c-
siciiic rozporządzuiia. zawiązującego 
dzienniki niouiarchis tyczne. 
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Jak przygotowuje się na nadchodzący 
sezon Stow. sportowe „Union". 

Wobec ciągle krążących wersji o wy­
stąpieniu kilku wybitnych jednostek z je­
dnej z najsympatyczniejszych w naszem 
mieście drużyn — Unionu, zwróci się 
spółpracownik „Republiki" do jednego z 
graczy, który łaskawie udzieli! mu nastę­
pujących wiadomości: 

Przsdewszyslkicm pragnę obal;'ć twier 
dzenia tutejszych sDortowców, jakoby dru 
żyna Unionu uległa zmianom na gorsze. 
Sprawa przedstawia się wręcz przeciw­
nie, nasz obecny skład, który posiada po 
kaźną jlcść narybków dla wszystkich 3-ch 
drużyn, daje nam rękojmę, że w obecnym 
sezonie będziemy twardym orzechem do 
zgryzenia dla drużyn polskich, tymbar-
dziej zaś dla lokalnych. 

Przypuszczam, że drużyna nasza po 
czteroletnim treningu, obecnie fizycznie 
silniejsza, po nabyciu niezbędnych w pił­
ce nożnej rutyny, nadrobi w nadchodzą­
cym sezonie swe braki, tymbardziej, że 
nasz zarząd, chorujący zwykle na brak 
zrozumienia dla sekcji footbalowej, a zaj­
mujący się w lwiej części kolarstwem, 
obiecał więcej piłką nożną się intereso­
wać. 

Moim zdaniem kolarstwo nie ma w 
przyszłym sezonie widoków powodzen'a. 
Przedewszystkiem urządzanie wyścigów 
międzynarodowych napotka na cały sze­
reg trudności finansowych, a | nasza gwia 
zda kolarska p. Mueller (starszy) ma pono 
zostać trenerem „Resursy". Sądzę, że je­
dynie dadzą sie zrealizować zawody ko­
larskie .— międzyokręgowe 

już w pełnym składzie, tj. Witaczck, Mi l -
de (nazwiska drugiego obrońcy narazje 
nie podaję). Brauer, Berse, Dregcr, Hackc 
Izrael, Hoffman, Kukla, Hamer. Jedynie 
miejsce, poturbowanego od zawodów z 
TKS. w Toruniu, Izraela zajmować bę­
dzie od czasu do czasu, Herman. 

Same walki o puhar jako nowość u nas 
mogą dać wiele dobrego zwłaszcza dru­
żynom 2 j 3 klasowym. 

W ogólności różnią sję bardzo gry pu 
harowe od mistrzowskkh.Należy być prze 
dewszystkiem w walkach tych ostrożnym 
gdyż każda przegrana powoduje już wy­
cofanie z gier. Dla przykładu warto cho­
ciażby przytoczyć zeszłoroczne walki o 
puhar we Wiedniu, gdzie ośmioletni i 
mistrz Rapid przegrywa z drugoklasowym 
Reclarem \ rzecz zrozumiała zostaje wy­
cofany z dalszych rozgrywek. 

Wiadomość o tworzącym się w Łodzi 
związku lekkoatletycznym przyjęliśmy z 
wielkim zadowoleniem. Sprawę utworze 
nia w naszym stowarzyszeniu sekcji po­
wierzyliśmy p. Siarkowi, zasłużonemu w 
naszem mieście lekkoatlecie. Materjalu, 
jak to zresztą jest ogółowi wiadomem, 
nie brak u nas, tak że żywię nadzieję, iż 
nareszcie nasi młodociani lekkoatleci bę­
dą posiadali jakiś trwały grunt pod noga­
mi. . 

Narazie lwia część naszych graczy 
trenuje jedynie w łyżwiarstwie, a już w 
najbliższych dniach przystępujemy do 
treningu footbalowego, by móc się nale-

j życie przygotowić do zawodów z Łódzkim 
Do gier puharowych przystępujemy | Klubem Sportowem. St. K. 

Ł. K. S. a Olimp jada. 
Zarząd ŁKS'u otrzymał od polskie­

go związku piłki nożnej list następują­
cej treści: 

Kraków, A i . 13 1 1924 
Szanowny Zarząd Łódzkiego Klubu 

Sportowego 
w Łodzi. 

Uprasza się Szanowny zarząd o do­
towanie wszelkich starań i wydanie od-
powiedhuich wskazówek, kierownictwu 
swej sekcji! piilkj noż/nej aby ono do 
przyjazdu trenera, we własnym zakre-
śłc doprowadziito i utrzymało pierwszą 
drużynie w odpowiedniej kondycji f izy­
cznie}, ze względu m. zapowiaidziiany u-
dział reprezemifatywniej drużyny pol-
sfwitej na Olimpiadzie paryskieó w roku 
1924. 

Ze sportowym pozdrowieuśiem za 
Komisje Trzech P. Z. P. N. 

Obrubański m. p. 
* * 
i*. 

Jak z ijiowyższegio wJldzimy, że zwró 
como uwta&ę wreszcie i na sport łódzki. 

Występy naszego mistrza footbato-

wego w Krakowie, przekonały i nau­
czyły niedowiarków, Łż z łódzkimi klu­
bami piłki nożnej, należy sic liczyć. 13o 
i w rzeczywistości o ile spojrzymy oia 
bilans ŁKS'u. to musimy przyznać, że 
drużyna ta przy pewnym wysiłku j , am 
bicjj, może się śmiało mierzyć z druży­
nami zagrauicznemi. 

Ze komisja Trzech z p. Obrubań-
sfkSm na czele, wzięła pod uwagę Ł.K.S., 
może to świladczyc o jej objektiywnośa 
i chęci wysłania na Oliiimpjade nie je­
dynie graczy krakowskich o wyrobio­
nej marce — jak to dotychczas prak­
tykowano przy wyporach reprezentacji 
— ale i siły nowe którym brak blysko 
tliwej techniki I sztuczek — zastąpią, 
ambicja i sitaa wola zwycięstwa. 

Zaś za pierwszej załodze Ł. K. S.u 
radl imy by zastosowała się do «i,:ielu 
Zarządu i by w jaknajbliższej przyszło 
ści przystąpiła do p i tego treningu. 

Bądźcobądź życzymy jej w razie wy 
jaizdu by przysporzyła krajowi r miasta 
laurów. 

Rr. Seg. 
- X X -

Sporty zimowe. 
ŁYŻWIARSTWO. 

Międzynarodowe zawody łyżwiarskie 
w Dovos przyniosły zwycięstwo Fjnlandji 
W biegach na 500 i 5000 mtr. zajęli fin­
ki ndczycy pierwsze trzy miejsca: 

500 m. _ Thunberg — 43,8 sek., Wal-
lenius — 44.4 sek., Skutnal — 45,5. 

5000 m. — Skutnall — 8:15,4; Thun­
berg — 8:51,5; Wallenius — 9:8,8; 

1000 m. — Thunberg 1:32,6. 
Próba pobicia rekordu światowego 

przez Thunberga nie udała sję o 1.2 sek. 
Mistrzostwo Europy w jeździe sztucz 

nej w Davos dała następujące wyniki: 
1) Kachler .Wiedeń, 353 p. 2) Wrede, 

Wiedeń, 332 p. 3) Riłtberger, Berlin, 
331,35 p. 4) Preisecker, Wiedeń, 329,85 p. 
5) Page, Londyn, 325,15 p. 6) Frankę, Ber 
lin, 309,4 p. 

W jeździe szybkiej: 
1) Hhunberg, Finlandia, 2( Skutnall, 

Fjnlandja, 3) Wallenius, Finlandja, 4) Win 
ger, Szwecja, 5) Boot, Holandja. 

Turniej Holandja — Szwajcarja w jeź­

dzie szybkiej rozegrany w St. Moritz za­
kończył się zwycięstwem Holandji. 

Rezultaty: 
500 m. — Blaisse (H.) — 47,8. 
3000 m. — Boot (H.) — 5:30,4. 
1500 m. — Boot (H.) 2:32,7. 
5000 m. — Boot (H) — 9:29,5. 

NARCIARSTWO. 

Do międzynarodowych zawodów w 
skokach w St. Moritz w dn. 24.1 zgłosiły 
się dotychczas: Norwegja, Włochy, Fin­
landja, Niemcy, Austrja, Czechy, Szwaj­
carja. 

Międzynarodowe zawody w skokach 
w Klbster zgromadziły pierwszorzędne si 
ły narciarskie z całej Europy. Długość sko 
ków najlepszych wynosiła 52 metry! W 
ogólnej klasyfikacji pierwszym był: 

1) Buchberger, Niemcy, meta 1,422 
2) Dr. Baader, Niemcy, meta 1,577 
3) Neuner, Bawarja, meta 1,566 
4) Eidenbenz, Szwecja, meta 1,579 
5) Blydt, Norwegja, meta 1,897. 

Wiadomości zagraniczne. 

Wiadomości krajowe. 
P. Z. P. N. i Związek wioślarski posta­

wili na walnem zebraniu Związu związ­
ków sportowych wniosek o wyrażenie vo 
tum nieufności Polskiemu komitetowi 
Igrzysk Olimpijskich. Wniosek upadł. 

Loth I został wybrany kapitaneri 
związkowym W. Z. O. P. N. 

Ruch, drugi robotniczy klub stolicy 
został uchwałą zarządu W. O. Z. P. N. 
przeniesiony do klasy B. 

Kostrzewski dawniej Ł. K. S., obec­
nie A. Z. S. został zwycięzca w biegu na 
przełaj, urządzonym w Warszawie w dn u 
27 b. m. Przastrzeń wynosiła 2 kim Ko­
strzewski zostawjł swych współzawodni­
ków o 100 mtr. za sobą. 

Boks. 
Balting Siki został we Finlandji przez 

Jack Taylora pokonanym na punkty. 
Jerome, który niedawno na meczu z 

But Taysor doznał złamania czaszki, 
zmarł w Berlinie. 

Johnny, Brown, mistrz Europy wagi 
bantąmowej, pobił niedawno w Londynie 
Billa Handleya w 14 rundzie knock - out. 

Yienna ieden z najbogatszych klubów 

wiedeńskich przyjmuje w swoje łono klub 
bokserski Iron jako samodzielną sekcję. 

ZiemdorI (Berlin) pobił Andersena. 
Mistrzem wagi średniej w Ameryce 

jest Harry Greeb, w Anglji Tod, w Danji 
Marlinsen. 

Mistrzem wagi półciężkiej w Ameryce 
jest Geny Tumy, w Anglii Blomfield. 

Mistrzem ciężkiej wagi w Ameryce 
jest Dempsey, w Angljj Goddard. 

Makkab; (Kraków) zorganizował sek 
cję bokserską pod kierownictwem p, Fal-
leka, który zagranicą nabył rutynę. Jest 
to pierwsza sekcja bokserska w Krakowie 
w tow. sportowem. 

Pływanie. 
Znany pływak belgijski De Combę 

(A. Z. C. Antwerpja) ustanowił nowy re 
kord światowy na 200 mtr. w stylu klasy­
cznym — 2:52,6 t. j . o 1,8 sek. lepszy od 
czasu niezrównanego jak dotąd Radema-
chera. 
' Jednocześnie Van Schelle w Paryżu 
wyrównał własny rekord belgijskj na 
1000 mtr. w stylu dowolnym 1:03. Wynik 
ten osiągnął bez konkurencji i prawdopo 
dobnem jest, że na Oljmpjadzie doidzje on 
do 1:02. 

AUSTRJA — WŁOCHY 4:0 (2s0) 
W Genui w ubiegłą niedzielę odbyły 

się powyższe zawody wobec 20,000 zgro­
madzonej publiczności. 

Drużyna wiedeńska okazała na zawo­
dach tych niezwykłą formę. 

Pierwszą bramkę dla gości strzela 
Wieser. W kilka mjnut później podwyższa 
cyfrowo rezultat. Swatoch. Do pauzy 2:0. 

Po przerwie już w pierwszej minucie 
strzela Wieser trzecią i Iszeta czwartą 
bramkę. 

Najlepszym u wiedeńczyków był obroń 
ca Blum. U włochów wyróżnili się bram­
karz i prawo-skrzydłowy. 

Sędziował poprawnie belgijczyk p. 
Barette. 

Podczas zawodów tych poturbowany 
został bramkarz Austrji, Algner. 

Międzynarodowy kongres związków 
piłkj nożnej (F. I F. A.) odbędzie się 24— 
25 maja w Paryżu . 

Istnieje przypuszczenie, że do kongresu 
dopuszczone zostaną Niemcy j Austrja. 

F. T. C. Budapeszt gra w Konstantyno 
polu z F. C. Galata Seraie z rezulta­
tem 1:1 

Card;ii CHy, przodująca drużyna w 
angielskiej lidze obecnego sezonu, posia­
da tylko 4 graczy, którzy nie maią jesz­
cze 30 lat. 

A u nas? 
Węgry — Włochy prowadzić będie sę­

dzia Wagstafe Simons. 
Węgry —Luxemburg, zawody odbę­

dą się 20 maja w Luxemburgu. 
Hiszpanja — Włochy; mecz odbędzie 

sję 9.3 w Medjolanje. 
W walce o puhar angielski odpadło 

8 pierwszorzędnych, 4 drugoklas. j 12 trze 
cioklas. drużyn. Z pierwszoklasowych — 
zapewnili sobie dalsze uczestnictwo w roz 
grywkach: Huddersfield, Everton ; Man-
chestr City, Liverpool, Burnley, West-
bromnich Albion, Wcstham United, Notts 
County, Newcastle United, Arsenał i A-
ston Viila. 

Z okazji meczu Austrja Niemcy w 
Norymberdze bawiło wiele wybitnych o-
sobistoścj ze świata sportowego. Między 
innymi przew. D.F.B. Blachke, kapitan 
Austrji. Zw. Fotb. Hugo Meisl, Benseman 
(Kicker), Seybold (Fussball), korespon­
denci pism z Wiednia, Ljpska, Berlina, 
Mannheimu, Hamburga, Heidelberga, 
Stuttgartu, Frankfurtu etc. 

Fried były gracz Czickeferów wstąpił 
do Hakoahu. 

Mecz Austrja — Włochy z 20 bm. był 
7 z rzędu tych krajów. Poraź pierwszy 
spotkały sję reprezentacje powyższe 
28.6-1912 r. w czasie Olimpjady w Sztok 
holmie. Austrja przewyższała jeszcze 
wówczas znacznie swego przeciwn ;ka 
który znajdował się w początkowem sta 
djuin rozwoju. Wynik brzmiał wówczas 
5:1 dla Wiednia. Z biegiem czasu jednak 
włosi pięli się coraz wyżej. I tak roze 
grano 2 dalsze mecze. 22.12-1912 r. w 
Genui 3:1, drugi 15.6-1913 r. we Wiedniu 
2:0, obydwa zwycięskie dla Austrji. Od 
tego czasu dalsze 3 wyniki były remiso­
we. Austrja, a;: do przedostatniej niedzieli 

nie udało się pokonać Włoch. Przedostał* 
nie 3 wynikj brzmiały: 11.1-1914 w Medjo 
lanie 0:0; 15.1-1922 w Mediolanie 3:3j 
15.4-1923 we Wiedniu 0:0. Od tego czasu 
datuje się rozwój włoskiego footbalu, 
Włosi zdobywają rekord, gdyż w serji 12 
międzypaństwowych meczów byli niepo­
konani. Dopiero Czechy pokonały ich w 
roku ub. w Pradze. 

20 bm. udało się Austrji poraź pier­
wszy od szeregu lat zwyciężyć włochów 
na ich własnym terenie. 

Stosunek bramek wszystkich dotych­
czasowych meczów Austrja — Włochy 
wynosi 17:5 dla Austrji. 

Sukces Dalmacji. Hajduk (Spalato) u-
zyskał 13 bm. w Marsylji w drodze po­
wrotnej z Algieru przeciw mistrzowi poł 
Francji, Olimpiane, zwycięstwo ">:2. 

Steve Bloomer, znany angielskj na­
pastnik, został trenerem H. Real Irun w 
San Sebastian. 
Wędrówki graczy. We Wiedniu zanosi 
się na wjelkie wędrówki graczy 1 k ł iso. 
wych klubów. I tak Fenfel (Sportklub) 
przechodzi do Rapidu, Zankel (Sportklub) 
do Internacional, Ostriczek (Hertha) do 
Rapidu. 

Sparta praska została 18 bm. pokona 
ną w Madrycie przez kombinowany team 
Racing Club i Real CI. 3:2 (1:). 

Eintracht (Frankfurt) zaprosjł druży 
nę olimpijska Węgier po Olimpiadzie. 

Porażka Slavji w meczu z Barceloną 
była zupełnie niesłuszną. Prażanie w dru­
giej połowie mieli wielką przewagę i dwu 
krotnie strzelili w słupek. 

CIĘŻKA ATLETYKA. 
W początkach grudnia r. ub. w Kuna-

sas City, odbyły się zapasy między Stani­
sławem Zbyszkiem a Ed. Strangler Levis. 
szampionem ciężkiej wagi. Zwycięzcą bvł 
Levis. 

Mańko-Mańkowski, który obecnie ba­
wi w New-Yorku, oczekuje dnia, kied\ 
będzie mógł zemścić się na Levjsic za po 
rażkę swego rodaka Stanisława Cyganie 
wicza. 

Franciszek Jedliński, instruktor zaoa-
śnjctwa na uniwersytecie Harvard od kil­
ku tygodni walczy w Ch'cago i okolicy z 
najlepszemi zapaśnikami. Aranżerowie 
chicagoscy starają się skłonić Levisa obec 
nego szampjona, aby walczył z Jedlińskim 
w walce o szampionat świata. Jedliński 
może być groźnym przeciwnikiem dla za-# 

paśników świata. 

PŁYWACKI REKORD KOBIECY W 
AMERYCE. 

Nowy rekord wytrzymałości w pływa 
niu ustanowiła 19-letnia angielka miss Har 
rison w dniu 25 grudnia 1923 r. Przepły­
nęła ona ujście rzekj Rio de la Plata, m :ę 
dzy miastami Colcnja (Urugwaj) i Punta 
Lara (Argentyna) szerokości 42,5 kim. w 
czasie 24 godzin i 20 minut. Rekord len 
dla miss Harrison jest zaszczytnym, bo 
tylko niewielu mężczyzn zdołałoby osiąg­
nąć taki wynik. Dzielnej angelce towa. 
izyszył znany pływak włoski Tiraboschj. 
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bieżące. 
STYCZEŃ 

3 1 
^ V Ir, 

CZWARTEK 

Dziś: Piolra Nol. 
Jutro: N. Krwi J. Chr. 

Wschód słońca o g. 7.26 
Zachód o g. 4.02 
Wsch. księżyca o g. 10.58 p 
Zachód o g. 9.56 r. 
Długość dnia 8.46 
Przybyło dnia g. 1.01 

Zakup gruntów. Magistrat postano­
wił wystąpić do rady miejskiej w sira-
wie zakupienia od spadkobierców Fer­
dynanda Keniga 1 morgi grurjliu, zawie­
rającej pokłady glihy, w celach eksplo­
atacji d'!a cegielni miejskich, oraz 8 mórg 
gruntu od p. Ottona Cymermana w Choj 
nach. 

O urządzenie łaźni miejskiej. Magi­
strat postanowił wyasygnować na mii: 
siąc luty 5.000 zlf. ha dalsze ptrace nad 
wykończeniem łaźni miejskiej. Ogółem 
wydatkowano dotychczas na budowę 
łaźni 70,S67 zip. 

Zabawa na Dom Sierot po żołnie­
rzach W. P. Podoficerowie i urzędlii-
cy D. O. K. nr.- IV urządzają w lokalu 
i.irzy Piotrkowskiej nr. 243 wielką za­
bawę taneczną o nader urozmaiconym 
programie. Niewątpliwie zabawa ta 
ściągnie Itaane groi:o osób, pragnących 
spędzić wieczór wesoło, na godziwej 
rozirywce. 

Do taica przygrywać będzie orkie­
stra wojsljowa 31 p. S. K. 

Ppcza/Jsk zabawy o godz. 8 wiec/.. 
Z działalności Polskiej Organizacji Wol 

naści. Jak ś!ę dowiadujemy, P. O. W 
stworzyło w Łodzi nową placówkę kultu 
ralno-oświalową, a mian. kursy doksztal 
cające w zakresie 4-ch klas szkoły śred 
niej. Wykłady na kursach prowadzą na­
uczyciele (ki) szkól średn. i akademicy. 
Nauka jest bezpłatna. W obecnych warun 
kach, gdy szkoły średnie pobierają bajoń 
skje sumy, jako opłatę szkolną, jest to 
czynem wysoce obywatelskim i godnym 
naśladownictwa. 

Oprócz tego P. O. W. rozwija swą dzia 
łalność kult.-ośw. w szerszym zakresie 
przez organizowanie odczytów j prelekcji. 
W najbliższą niedzielę t. j . d. 3 lutego w 
saK Stow. miłośników muzyki (Traugutta 
Nr. 1) staraniem P. O. W. wygłosi odczyt 
p. M. Sokołowski na temat: „Znaczenie 
zwycięstwa Labour Party dla Polski". 
Prelegent jest redaktorem „Dzienn :ka Lu 
dower»o"w Chicago i niedawno zawitał na 
nasz kontynent z Nowego Świata. 

Odczyt j»enerała Listowsklego. W nie 
dzielę dnia 3-go lutego, o godz. 4 po pol. 
w salj rady m ;ejskiej, Pomorska 16, wy­
głosi generał A. Listowski odczyt D . t. 
„Historja, ideologja i przyszłość Y. M. C. 
A. w Polsce". 

Bilety w cenie miliona marek do naby 
cła w Y. M. C. A., Piotrkowska 243, od 
4—9 i w niedzielę od 3-ej przy kasie, Po­
morska 16. Dochód przeznaczony na bi­
bliotekę Y. M. C. A. 

ODCZYT AMERYKAŃSKIEGO PUBLICYSTY. 
W najbliższą niedzielę tj. 3 lutego o godz, 7.30 

iHecz. w sali Slow. Miłośn. Muzyki .Traugutta 1, 
staraniem polskiej organizacji wolności odbędzie 
•!ę odczyt redaktora „Dziennika Ludowego" w 
Chicago, p- Michała Sokołowskiego, na temat 
„Znaczenie zwycięstwa Labour Party na Polskę" 
Zarówno prelegent, znany już w Łodzi, jak i aktu 
alny temat zapowiadają niezwykle powodzenie 
odczytu. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w czwartek Teatr Miejski daje poraź 
drogi tragedję P. Corneille'a p. t. „Cyd" z udzia 
łem p. Ireny Solskiej Grosserowej. 

Tragcdja ta na wczorajszej prcmjerzc wywar, 
ła ogromne wrażenie w pośród licznie zgromadzo 
nej publiczności. 

Niezwykle ciekawą tą tragedję reżyseruje p. 
Emil Chaberski, reżyser teatru Rozmaitości w 
Warszawie. 

W piątek „Cyd" w premierowej obsadzie. 

TEATR POPULARNY. 

W czwartek i piąU-k bież. tygodnia o dz 
4.15 wiecz. „Trójka hultajska". 

W próbach „Dwie siostry" pod reiyscrją 

Z muzyki. 
Koncert symfoniczny. Dyrek­
cja: W. Berdiajew. Solista: 

St. Gruszczyński. 
Myśl napisania muzyki do „Manfre­

da" . Byrona podsunął Czejkowski':imu 
jeden z „iriątki" najwybitniejszych oio-
watorów rcsyjsMm końca ubiegłego 
stulecia, BatrJkiirew. Wybór był zrozu­
miały, jeśli uwzględnić ten fakt, iż Czaj­
kowski1 przez swe poematy symfonicz­
ne „Bursa"! „Frainecsca do Riimitii1" sta­
nął już pcnirzedirato ściśle na gruncie 
muzyki programowej. Nikt lepiej niż 
Czajkowski nile mógłby odmalować cier 
pflań bohatera Cyrc< -.owskiego, nikt tak 
jak tan twórca rosyjski nie łączył w 
Sbole wyrafinowanej, nawet przosubte.1 
nionej kultury Zachodu z duszą wiecz­
nie miesr.cUojną. nieokiełznaną, nieraz 
wprost brutalną w swym wyraeie na 
t ur a list y c z n e j pra w dy ; 

Pod względem instrtimeutacji stoi 
..Manfred" może najwyżej z pośród 
kompozycji' Czajkowskiego. Zwłaszcza 
Jruga część, vivace cou spirito, i osCUt-
•iia. • allegro cou fuoco, z doskonałą fu-
•,rą końcową są arcydziełami w dobo 
zc barw palety orkiestralnej. 

Wysiłek .orkiestry i dyrygieuta, ce-
em wykor.cnia tego dzieła, był zuaczlny 

Znać było dużą staranność w ortraco 
waniu i: dobre opanowanie techniczne 
boszczeigołJnych peirOji.- Jeżeli nawet-je 
fekt osiągnięty nie dorównał pracy, 
włożonej w przygotowanie, to wina za 
te, niestety, dość rażące zgrzyty, ,leży 
w niedostatecznej obsad?.ie lub zupeł 
tym braku niektórych instrumentów 
(np. harfy). 

Że sofeta w.ieczoru, p. Stmislaw 
Gruszczyński, obdarzony jcist głosem, 
który. jafc dar niebios, tylko nielicznym 
wybrańcom jest zesłany, — przekona 
!:śmy się już niejednokrotnie. Lecz na 
Tze jawy kultywowania tego storbu, 
na głębszy, wewnętrzny wyraz jego 
śpiewu, na takie akcenty, któreby na 
wyższą kulturę muzyczną wskazywały 
— czekamy, jak dotąd, daremnie. Dla 
tego interpretacja — Opowiadania o 
Ciralu — z ..Lohengrina" i—Pieśń wio­
sennej — z „Walk i r j i " nie mogła nas 
w zupełności zadowokiić. 

L. P 

Jak obliczać podatek 
dochodowy 

od uposażeń pracowników. 
Łódzka Izba skarbowa komunikuje 

urzędowo: 
Doszło do wiadomości Izby skarbo 

wej, że niektóre zakłady przemysłowe 
potrącają podatek dochodowy od upo­
sażeń swych •pracowników nie według 
obowiązującej stopy procentowej, a 

mianowicie przy wpłacie w ciągu mie­
siąca dodatku drożyźhianego, od które­
go przypada podatek wediług skal:, 
wyższej stosują tę wyższą ska/lę do 
wynagrodzenia wypłacanego przedtem 
i żądają dopłaty do już potrąconego we 
dług skali niższej podatku co wywołuje 
zażaflenia ze strony pracowników. 

Mianowicie niektóre feny mają po­
stępować w nastę-fiujący soosób: 

Jeżeli pracownikowi wypłacono na 
1 stycznia 500 miljonów mk. to kwota 
ta obliczona w sitosunku rocztnym wy­
nosi 500.000000 X 12 = 6.O00.000.000 
mk. 

Od tego stotpa podatkowo/ wynosi 
1,4 proc. 

Tymczasowemu irtracowrtókowr wy 
płaca się w ciągu miesiąca stycznia dal 
szc dodiartkowie wynagrodzenie (np. do 
datek dtrożyźniamy) 100 miljonów mk. 
To wynagrodzenie wraz z poprzed-
niem wynosii 600 miSjonów mk., a w 
stosunku rocznym (600.000.000 X 12) 
wynosi 7.200.000.000 mk. 

Od tego stopa procentowa wypada 
1,7 proc. 

Otóż, niektóYe firmy obliczają po­
datek od calycli 600 miijonów mk. wed 
ług stopy 1,7 proc. i rubierauą' dopłiartę 
do potrąconego już podatku od 500 mil­
jonów marek pobranego pierwotnie we 
dług s'!oty 1,4 proc. 

Postępowanie więc to jest w tym 
kierunku niewłaściwe, że stopę 1,7 proc 

naJeży zastosować tylko do owych do­
datkowo wypłaconych . 100 milionów 
mk. podczas gdy od pierwotnie wyi *la 
conych 500 miljonów mk. pozostać ma 
stopa 1,4 proc, czyli, że pierwotnie wy 
mierzony podatek według stopy niższej 
w tym wypadku 1,4 piroc. pozostać rm 
bez zmiany. 

Zliczanie zaś wszelkich dodatko­
wych wynagrodzeń w ciągu tego same 
go miesiąca z poprzednlemi wypłatami 
w ciągu tego miesiąca 1 wytrowadze-
nie stosunku rocznego ma jedynie za 
cel wyszukanie skali odpowiedniego 
procentu, który zastosowany być wi 
nien do ostatniej wypłiaity. 

Dla uniknięcia wszelkiej wątplrwoś 
cf podaje sie następujący t rzyk ład ob 
liczenia podatku. 

Pracownikowi wypłacono w dniu l 
stycznia stałe wymaigrodzenSłe ntJesieci 
ne w kwocie 500 miljonów mk. 

Według stopy proc. (1,4 proc.) poda 
nej w tut. okólniku z dnia 20. 12. 1923 r. 
L. 65442 (II. 1846) 23, należy fotrącić 
przypadający podatek w kwocie 7 mil-
jonńw mk. 

W dniu 16 stycznia 1924 r. wypłaca 
się temuż pracownikowi dodatek dro-
żyźniany w kwocie 100 mifljonów mk 

Celem obliczenia stopy, procentowej 
od tego dodatkowego wynagrodzenia 
przyjmuje sie: wytracone w dniu 1 
stycznia 500 miljonów mk. dodatkowo 
wypłacone 16 stycznia 100 miljonów 
mk. X 12 = 7.200.000.000 mk., od któ­
rej to sumy przypadła stopa procento­
wa 1,7.proc. naieży.więc według tej 
skali od wypłaconych dodatkowo 100 
miljonów mk. ipotrącić podailiu 1 miljon 
700 tys. mk. 

Przepisy dewizowe dla emigrantów. 
Wyjaśnienie komisarjatu dewizowego. 

Woboc nowych zarządzeń, co do 
pmwa wywozu walut i Iktosztowności 
przez emigrantów, otrzymaliśmy z ko­
misarjatu dla spraw dewizowych na­
stępujące wyjaśnienia: 

Bez specjalnego zezwolenia wolbo 
wywozić emigrantom do 1000 fr. szwaj 
carskich lub równowartość w innych 
walutach. 

Aby uzyskać pozwolenie na wywóz 
wyższej sumy, matóy złożyć podanie 
do komisarza dewizowego Ogrodowa 
10, do rodizinia dołączyć należy marki 
stemplowe, paszport opatrzony. wJzaimi 
właściwych konsulatów obcych państw 
oraz zaświadczenia, że petent doszedł 
do posiadania obcej waluty w sposób 

legalny (kwit •pocztowy, dowód kupfta 
w banku dewizowym itp.). 

Podanie o pozwolenie na wywóz ko 
sztownosci należy również składać u 

komisarza dewizowego. 
. . Bez specjiafhego zezwolenia wolno 
Wywieźć 2 pierścionki, jedną obrączkę 
jedną parę (kolczyków, oraz zegarek z 
dewizką. 

W razie wydania pozwolento na wy­
wóz większej ilości kosztowności żą­
da się zwykle wniesienia na skarb i w o . 
dowy równowartości jednej trzeciej 
wywożonej biżuterii lub srebra. 

Narzędzia pracy mogą być przewo 
żone bez zezwolenia .b. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMO-
NICZNA. 

Na rzecz Łód'zf:ie Związku Muzy­
ków Zawodowych odbędzie się w sobo 
tę din. 2 lutego o godz. 12 w pot. Świą­
teczny Poranek Ludowy z udziałem Ł-
O. F. rod dyrekcją Teodora Rydera i p. 
Wenśkicgo, 1-go. koncertmistrza - wio 
krezelisty Ł.O.F., który odegra z tow. 
ork. m. i', słynne „Kol—nidra" Bracha. 
W programie symfonicznym odtworzo 
ne będę: osnuta na tle „1001 rocy" 
wspaniała „Scheherade" Rimski-Korsa 
kowmi oraz przecudne „Szkice Kauka-
skte1" Ipillitona-Iwanowa. 

Bilety do nabycia w gmachu FiShar 
monji przy kaste Nr. 2. 

WYSTĘP MARCONIEGO. 
Dziś o godz. 8.15 wystąpi w teatrze „Scala" 

światowej sławy transformista O. Marconi. 
P. Marconi odegra sam kilka utworów, w któ 

rych będzie kreował około 150 ról. 
Zainteresowanie wielkie. 

CZYTAJCIE 

Na to, Jak na lato. 

Magistrat waloryzuje opłaty miejskie. 
Magistrat na ostatniem posiedzeniu 

postanowił wystąpić do rady miejskiej 
z wnioskiem w sprawie przeliczania na 
franki złote wszelkich opłat za świad­
czenia, okazywane przez wydział zdiro 
wotności publicznej. 

W myśl projektu wszietkie opłaty, 
'.obierane przez wydział zdrowotności 
publicznej za przewóz chorych, doko­
nywanie sekcji, analizy oraz opławy w 

zakładach kąpielowych, będą przelicza-
ne na franki złote według kursu, usta­
lonego na dzień 1 i 2 stycznia rb ( I 
fr. zł. = 1,220,000 mkp.). 

Wydziałowi zdrowotności publicz­
nej będzie przysługiwać nadal prawo" 
częściowego, lub całkowitego zwataita* 
nia od opłat ubogich, stałych mieszkań 
ców miasta. 

Łódź w świetle cyfr. 
W sobotę, dnia 26-go stycznia br., 

w ser? rady mtelrskiiej odbył się odczyt 
członka miejskiej delegacji statysitiycz-
rej. p. Mieczysława Hertza, na temat 
„Łódź w świetle cyfr". R.rolegent zo­
brazował liczne dziedziny życia nasze­
go mietsta. w szczególności ruch natu­
ralny ludności, szkoltitotwo powszechne 
postepcy gruźlicy i alkoholizmu, ruch 
tramwajowy i kolejowy, konsumeję 
mięsa oraz stan przemysłu. Wskazał 
na liczne zadania, jakto ma przed sobą 

słym, cyfrowym materiale, zawo-rnię-
tym z wydanych przez magiswat rrAtsta 
Łodzi publikacji statystycznych. Wspa-
niiaiłą Mustracją prelekcji były wykresy 
wykonane w miejskim wydi'ia'e sta>:v-
stycznym. Odczyt p. Hertza zborna-
dził szereg radnych z przewodniczą­
cym, d-rem B. Fichrą na czeie o az 
liczny zastęp urzędników komunalnych 
jak również poza somorządcm stojących 
miłośników wiedzy statystycznej. O-
klaski, jakiemi nagrodzaio irelegcniim. 
po skończonym odczycie, były zasłu­
żoną podzięką za wieJe nader inteircsu-

i miasto na drodze do podniesienia ma-j jących i pouczających .wiadomości 
terjamej 1 moralnej kultury ludności. I wskacań. w jalkde obf ltowata pre lekcja 
Wvwodv swe prelegent opierał na ści- *>• 1 " 



R E P U B L I K 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Najpierw wskaźnik, potem waloryzacja 

z uwzględnieniem wzrostu drożyzny w złocie. 
Takie stanowisko zajęła centralna komisja związków 

zawodowych. 
Komfeja ceniferałrta związków zawo­

dowych (przesłała wszystikiim komis­
jom okręgowym związków zawodo­

wych pismo następującej treści: 
„Jak wskazywaliśmy, w naszym o-

Iróiniku z dnia 30 listopada r. ub. fabry­
kanci, przed wejściom w życie ustawy 
o przymusowem stosowaniu wskaźrai-
ka statystycznego na całym froncie 
rozpoczęto akcję obniżenie płac robot­
niczych przez próbę niedtolbczoiiUiia o-
statnio wyliczanego wskaźnika staty­
stycznego do zarobków. 

(Klinowali dalie aenia ostatniego 
wskaźnika fabrykanci włókniści, szkła 
ni, pomimo to, że obowiązuje ich do-
•.ychcziałsowa umowa . o stosowaniu 
wskaźnika, a iinml przeonyslwcy kią 
w ślad za aUmŁ 

Często wysuwają przytem fabry­
kanci propozycję przyjecła wskaźnika 
niższego, bądź też ,,zwa.1oryzowtainIa" 
plac do rówmi przedwojennej, bez uw­
zględnienia wzrostu drożyzny. 

Walkę za stosowaniem wskaźnika 
ułatwia fabrykantom konjuukturH) gos­
podarcza, stojąca pod zmakiem groźne­
go kryzysu. Liczą omi na małą odpór -

- X X 

ność robotników, wobec groźby zamy 
karata fabryk. 

W tej ciężkiej sytuacji żadną miarą 
zgodzić się nie można ina obniżenia wy 
aokości zarobków, gdyż w ten sposób 
na długi czas w katastrofalny sposób, 
obnfóyłiaby sie stopa życiowa robotnii-
ków, a nie pomogłyby wcaie wyjść fa­
brykantom z kryzusu, ani nie wpłynę­
łoby to na zmniejszenie redukcji1 pra 
cy. 

Dla tego też żadna organizacja) nie 
może pozwotóć. bez względu na naistęp 
stwa, jakie siad wymoknąć mogą, na ob 
niżenle zarobków. 

Propozycje faforykaiiłfców, zmilarzaiją 
ce do zwaloryzowania płac do równi 
I>raedwo)ennoj bez uwzgllcdiniioiniia d'ro 

żyzny i wskaźnika statystycznego, 
bądź też niedOliBczamola wskaźnika jed L 

noraeowo, muszą być stanowczo odrzu 
cone i odparte wszysflktiem} rozporzą-
dzaluemi przez organizację środkami'. 
Tam też gdzie konjurtktunai przemysło­
wa jest przyjazna, domagać się należy 
uwzgredriHaniia zwaloryzowania płac z 
uwzgilędnieniem wzrositu kosztów utrzy 
matnia przeliczonego w zlocie, b. 

Związki robotnicze żądają podniesienia 
wysokości zasiłków kasy chorych. 

Posiedzenie rady przybocznej. 
Omtegdai odbyto się posiedzenie ra­

dy przybocznej kasy chorych z udzia­
łem przedstawicieli' związków roboM-
:zych pod przewodnictwem komisarza 
kasy. 

RozstrząsaWo 2 zasadnicze sprawy, a 
mianowicie sprawę przyszłych wybo­
rów dio władz kasy chorych i podniesie 
nile stawek dla robotników poszkodo­
wanych w czasie pracy. . 

Komisarz kasy chorych' zaznajaniiiall 
obecnych z przepisami i formainościami 

wyborów, przyczem wywiązała się w 
tej sprawie dyskusja. 

Co do drugiego punktu związki ro­
botnicze zgłosiły następującą rezolucję: 

„Związki robotnicze domagają się 
podwfesdeinrta zaslTków robotniczych w 
razite choroby i wynagrodzenia za u-
szkodzenia cielesne, podczas pracy". 
Z zatargu mlędky priacownlkami kasy 
chorych, a zarządem związki zawodo­
we zajęły stanowisko, iź podwyżka 62 
proc. za drugą połowę grudnia bezwzgle 
dWe należy się pracownikom, b 

DOZORCY GROŻĄ STREJKIEM. 
Jak sie dowiadujemy z sekretariatu 

okresowej komisji związków zawodo­
wych, związek zawodowy dozorców 
domowych nile zgadza s*ę na decyzję 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej wed 
ług której płaca dozorcy domu pierw­
szej kategorji równałaby się płacy ro­
botnika podwórzoweigo. 

Dozorcy żądają, by toh minimum1 

rtlacy równało się maksimum płacy or 
botnika zatrudnionego w fabryce. 

Odpowiedniej treści pismo wysto­
sowane zostało do Twa „Lokator", ce­
lem porozumienia się w tej sprawie, o-
raz do p. inspektora pracy. 

Odpowiedzi dotychczas związek 
zawodowy dozorców domowych ani od 
jedMej ani od drugiej strony nifc otrzy­
mał. 

W związku z tem zosfate w wieztele 
dnia 3 lutego br. zwołane plenarne > 
raniie. na którem ma być powzięta de-
cvzia wszczęcia powszechnego s t r e j u 
w jego najostrzejszej formie, p. 
REDUKCJA PRACY W PRZEMYŚLE 

WŁÓKIENNICZYM 
W dalszym ciągu wymówiono pracę 

robothikom w wykonczalnd Pawła Stroh 
bacha w Zgierzu, w fabryce Tochtet-
mana I Weisa. Nowozarzewsflaa nr. 28, 
M. Kiinsitfleinai fabryka szpulek papiero­
wych. Suwalska 25, Ooptun i Gtttman 
ul. Gdańska oraz zredukowano dni pra­
cy w zakładach zjednoczonych Szajb-
lcra i Grohmana do 3-ch dni w tygodniu 
REDUKCJA PRACOWNIKÓW LÓDZ-

KICH KOLEJEK DOJAZDOWYCH. 
Żądanie pracowników łódzkich ko­

lejek dojazdowych w kierunku redukcji 
dni pracy wzamian redulkcji sW robo­
czych, zostało przez zarząd nieuwzgUę-
dttrione. 

RednkcJ podleca 30 proc wszyst­

kich pracowników i termin zwolnienia 
przypada na 15 kwietnia. 

Jak sie dowiadujemy, redukcji nit 
podlegają inwalidzi, oraz robotnicy któ 
rzy w czasie pTacy na kolejkach odnie­
śli uszkodzenie ciała lub podupadli na 
zdrowiu. 

Zaznaczyć należy, iż redukcja nastą 
rii w terminie gdy frekwencje na tram­
wajach dojazdowych znacznie wzmoże 
się. b. 

NOWY ZWIĄZEK ZAWODOWY. 
Jak Się dowiadujemy, zawiązany 

ma być nowy związek metalowy pod 
nazwą „Związek robotników przemy­
słu metalowego zjednoczenia niarodo-
wego" z siedzibą w domu ludowym 
przy ul. Przejazd. 

Odbyło się już wstępne posiedzenie 
na którem wyznaczono termin zebrania 
w celu wyboru zarządu na poniedziałek 
przyszłego tygodłnla. b. 
ZATARG LEKARZY KASOWYCH Z 

ZARZĄDEM KASY. 
Zapmyiadz-iiałna na dzień wczorajszy 

godz. 3 po poł. konferencja lekatrzy ka­
sy chorych z zarządem została odro­
czoną, p. 
KRYZYS W PRZEAłYŚLE KRAKOW­

SKIM. 
KRAKÓW, 30 stycznia. — (Tel. wł. 

„Expressu"). 
Z powodu kryzysu gospodarczego 

wiele zakładów przemysłowych w Kra 
ko wie stanęło wobec groźby ograniczę 
nia pracy, bądź też zatrzymania ruchu. 

W najćięższein położeniu znalazł się 
przemysł budowlany i ziemny z powo­
du ostrej zimy. 

W przemyśle metalowym zreduko­
wano prace W 2 fabrykach do 4 dni' w 
tygodniu. Wczoraj zamtonfęto fabrykę 

„Automofor" na Dębnikach. 
Również w przemyśle drzewnym za 

oost się na znacztną redukcję prac 

Magistrat nie uznaje równouprawnienia wszystkich 
obywatel i . 

Chrześcijański dom starców i kalek zostaje 
umiastowiony, 

na warunkach, ustalonych przez dotychczasowy 
zarząd tej instytucji. 

Jak już donosiliśmy wydział opieki 
społecznej przy magistarcie upoważ­
niony został do pertraktowania z za­

rządem chrześcijańskiego towarzy­
stwa dobroczynności w sprawie umia-
stowiemia ttej jhstytiucjii. 

Po kilku konferencjach sprawa ta 
znallazła się na osbatniem ]X)sitidzeniu 
magistratu i obradowano nad ^Irojektem 
umowy, ułożonej przez zarząd towarzy 
stwa. 

ProjekiD tem wywołał dłuższą dysku 
sję, a szczególnie pUnlklt umowy, wed­
ług którego w radzie nadzorczej domu 
starców zasiadałoby 12 członków za­
rządu obecnego instytucji, a magistratu 
tylko 6. 

Przedstawicielie (magistratu sprze-
ciwifó się temu. uważając, że o ite mła-
sto łoży na utrzymanie domu starców, 
wirnino być ireprezeiiotwane w tej samej 
ilości co i dotychczasowy zarząd. 

Również dłuższą dyskusję wywo­

łał ustępt umowy, iź w radzllle (nadzor­
czej mogą być ittylko chrześci^aniie. 

Przeciw temu wystąpffli członkowie 
miaKisfcratu z NPR., uważając, że do ra 
dy nadzorczej wybierani są radu ibez 
wzgiędu na ich narodowość lub wyzna 
eiiiia. Sprzeciwił sie temu również ław­
nik Joel, oświadczając, żtei choć żydzi w, 
instytucji tej reprezentowaniJ nte będą, 
to jedimak umowa punktu takiego po­
siadać nie powitana. 

W głosowaniu przeszedł jeidriak pro 
jekotwany przez zarząd punkt umowy. 

Następnie obradowano nad miazwą 
iustytucj! i tnad własn'Ością gmachu pro 
jekt umowy nazwał instytucję „Miej -
sjklii dom starców I kalek cłirześciljaln" 
podcztas gdy lewica domagała sie skreś 
letnia słowa „chrześcijan", Wnakże. w 
głosowaniu dwukrotnie z powodu mfc-
porozumienia wśród1 głosujących, usta­
lono inazwę w myśl projektu zarządu 
domu starców, b. 

Echa nadużyć A. E. G. 
Pan Kuntze otrzymał dymisję. 

W dfriu wczorajszymi wyrokiem są 
dowym zostoił zwolniony z zajmowane 
go urzędu w charakteTze państwowe­
go Wuratora Twa pt. „Allegenieine Elek 
^.•'Bcitet-Gezelschaff p. Bernard Kunce. 

Wymieniony pocdąg|iii(ęty został do 

odpowiedzialności za naduźycfei na szko 
de skaibu państwa. 

Sąd w składzie S.O. Olszyńskiego 
jako przewodniczącego i sędziów Ja­
strzębskiego i Więckowskiego miano­
wał następcą p. Tymowskiego. 

Prokurował p. Garilńskl1. 

Jak wyglądać będą weksle złotowe. 
W związku z nowemi postanowieniami 

dotyczącem] zasad dyskonta w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej, dowiaduje­
my się o następujących szczegółach: 

Weksle złotowe obliczeniowe nie bę­
dą różnić się w tekście od będących obec 
nie w obiegu. Jedynie zamiast dotychcza­
sowej waluty, która opiewała na „marki 
polskie", weksle wystawiane będą na 
„ z - ł - o - t - e " . 

Zaznaczamy, iż w tekście waluty nie 
mogą być żadne dodatkj. Więc nie może 
być określenie „złotych polskich", ani 
„franków złotych", ani „złotych, płatnych 

w markach po kursie dnia", ani też podob 
me dodatki. 

Dla obliczania wartość] „atotych" ma 
być przyjęta wartość L zw. iranik podat­
kowego, ogłaszanego codziennie oficjal­
nie w „Monitorze", a podawanego rów­
nież przez „Republikę". 

Weksle będą płatne w markach pol. 
skich. 

Pozatem weksle „złotowe" nie będą 
się w njczem różnić od będących obecnie 
w obiegu. 

Opłata stemplowa będzie również u-
iszczana w markach polskich (3 pro milie) 
po kursie łranka „podatkowego". 

OPIEKA NAD PLANTACJAMI MIEJ-
KIMI 

Magistra* — na wniosek wydziału 
gospodarczego — postanowił zatwier-
dziić regulamin komisji opieki niaid plan 
tacjaml. 

Do zadań komisji: należy m. in. wy-
dawa/iie opiinji o rrojektacli, wchodzą­
cych w zakres ochrany i rozwoju plan 
bacji mfcjskiich, wyszuk.iwiain.iie terenów 
zieleńce i parki, akceptowanie roślin, 
przeznaczonych, do zakupu, propago­
wanie wśród SToleCzeiistwa zamiłowa­
nia j budzento poszanowania dla plan­
tacji. 

Komisja skladia się z 9 członków. 
Do komisjii wchodzą: przewodniczący 
wydziału gospodarczego, wzgl. jego za­
stępca oraz przedstawiciele: wydziału 

Iwdbwiiaotwia, stow. teclmiilków, tow. 
krajoznaiwczego, dyrekcji robót publi­
cznych, wydziału prezydjalmego, czte­
rech przedstawicieli polskiego związku 
ogrodlników (w tlej liczWe dwóch z gło­
sem doradczym), wreszcie zarządzają­
cy plantacjami, wzgl. jego zaslępcai. 
Komisja może powoływać dio uczestni­
ctwa w pracach przedstawicieli zaim-
reresowalMych wydziałów micjskicli lub 
instytucji społecznych oraz rzeczników. 

Ze stow. wolnomyślicieli polskich. 
W piątek, linia 1 lutego o godzinie 8-icj 
wiecz. odbędzie się zebranie zarządu 
stowarzyszenia w sprawach bardzo 
pilnych. Sekretariat Stow. jest czynny 
w piątko (godz. 7 — 9 wiecz.) oraz w 
niedziele (godz. 11 — 1 pp.). 

SALA WITRAŻOWA TEATRU „CASINO" 
• 

Codziennie Wystawa karykatur 
aktualno-lokalnych 

Artura Szyka 
Dziś wystawa otwarta od 1 0 do 9 wiec/. 

IM 

> 

http://wyszuk.iwiain.iie
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Mi sfrat włókiennictwa. 
Polityka przemysłu włókienniczego 

cierpi stale na jedną i tę samą chorobę. 
Jest nią brak intuicji gospodarczej, oraz 
krótkozwroczność połączona z uporem. 
Nie chcemy ograniczyć się jedynie do wy 
taczania ciężkiego tego zarzutu bez przy 
toczenia faktów. Wymieńmy fatalną poli­
tykę wywozową, która przez długi czas 
kroczyła po manowcach „pretnji eksporto 
wych' — politykę dyskontową, wyrażają­
cą się w stałej żebraninie o podwyższe­
nie kredytów,—politykę robotniczą, pro­
wadzoną w linjj zygzakowatej, a twierdze 
nile nasze z łatwością udowodnimy. Ogra­
niczmy się jedynie do tych trzech najważ­
niejszych ogniw polityki przemysłowej, a 
śmiało możemy powiedzieć, iż kierownicy 
polityki włókienniczej nie stoją na wyso­
kości zadania. Nie mówmy o osobach; tak 
tyka z jaką prowadzono te sprawy, oraz 
odmienny rozwój wydarzeń gospodar­
czych sam wydaje sąd na nich 

Jak bowiem sterowano łodzią przemy­
słu włókienniczego? 

Eksport... Prawda, przez długi czas 
rząd upierał się przy swoich koncepcjach 
etatystycznych, prawda utraciliśmy przed 
wojenne rynki zbytu, prawda, nie jesteś­
my dosyć zasobni, by udzielać importe­
rom znaczniejszych kredytów. Tern nie 
raniej przemysł zatrudniający przeszło 
1120,000 robotników nie wykazał nigdy 
żadnych poważniejszych wysiłków celem 
zapewnienia sobie dostatecznego wpływu 
politycznego, koniecznego dla nowoczes-
nego prowadzenia polityki przemysłowej 

Wyrzucono pieniądze i •wiązano się z 
beznadziejnemi partjami, chyba jedynie 
gwoli zaspokojenia ambicji jednostek gdyż 
przemysł w takiej konstelaq'i nie mógł l i ­
czyć na wzmocnienie swego wpływu. Te 
zaniedbania odbiły się na polityce ekspor 
towej. Gdy przekonano się, iż sfuszerowa 
ny został odpowiedni moment, tem nie 
mniej powtórzono z całą precyzją poprze­
dnie błędy. Wreszcie nadszedł czas, gdy 
eksport można było stylowo przeprowa­
dzić dzięki koniunkturom inflacyjnym. 
Wtedy jednak przekładano sprzedaż na 
miejscu na weksle, które wpychano Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. Gdy 
konjunktura się chwiała wysuwano, a czę 
ściowo realizowano najbardziej dziwacz­
ne koncepcje ze stosowaniem „premji wy­
wozowych". 

Ten krótkowzroczny oportunizm łącz­
nie z lenistwem i brakiem jakichkolwiek 
oryginalnych koncepcji gospodarczych 
spowodował, iż w okresie kryzysu stoimy 
bez zagranicznych rynków zbytu. 

Błędy w polityce eksportowej nie wy­
stępują jednak zbyt wyraziście, gdyż oma 
wiamy dziedzinę sprzedarzy, która jest 
wypadkową ukształtowania się „czynni­
ków" produkcji. 

Tam dopiero występuje jaskrawo za­
rzucany przez nas kierownikom polityki 
włókienniczej brak intuicj; gospodarczej, 
oraz krótkowzroczność połączoną z upo­
rem. Gdzież jednak klasyczniej objawia się 
ona aniżeli w dziedzinie polityki dyskon­
towej? 

Upór w utrzymywaniu kredytów mar­
kowych niewątpliwie przyczynił się decy­
dująco do zabagnicnia rynku. W ten spo­
sób podniecano przemysł do przeurucho-
mienia i umożliwiano ogromne kumulacje 
towarów li tylko w celach spekulacyjnych 
Przez ciągłe domaganie się powiększenia 
kredytów dyskontowych stwarzano grunt 
do rozkiełznania przesilenia, w najwyż-
szem natężeniu. Dzisiaj zbieramy owoce 
lej „mądrej" i „przewidującej" polityki 
Wtedy na indeks pakowano tych wszy. 
stkich — i nas w tej liczbie zato, iż wska 
tywal-śmy na samobójczą krótkowzrocz­
ność tej polityki szkodliwej dla kraju i 
przemysłu, a korzystnej dla zgraji speku­
lantów. Przed rokiem już domagaliśmy się 
rozpoczęcia stopniowego wprowadania 
weksli złotowych. 

Dzisiaj stały się one faktem. Kierów 
tiictwo związków przemysłowych godzi 
się na ten stan rzeczy nie posługując się 
stereotypowym i napuszonym frazesem 
„non possumus". Mała jest tylko różnica. 
Panowie ci przekonali się o możliwości 
wprowadzenia zdrowych stosunków na­

wet przy obiegu papierowej waluty, lecz 
niestety, dopiero o cały rok później. 

Albo: jak prowadzono politykę robot­
niczą? 

Od zatargu do zatargu, łataniną i par­
taczeniem. Trwało to długo. Wreszcie za­
warto umowę o stosowaniu podwyżek 
wskaźnikowych. Po pewnym czasie na 
skutek obserwacji l i nJi rozwojowej cen na 
rynku wewnętrznym wskazywaliśmy na 
konieczność zwaloryzowania zarobków. 
Wtedy — klasa robotnicza przyjęłaby by 
ła tę inowację z wielkim entuzjazmem, a 
przemysł wszedłby na racjonalne tory po 
l i tyki robotniczej. Co jednak stało się? — 
Przemysł wystąpił z koncepcją walory­
zacji wtedy, gdy została ona wprowadzo 
na we wszystkich innych dziedzinach, a 
więc w zupełnie zmienionych warukach 
ekonomicznych. 

I w tym wypadku czynnik; kierujące 
polityką włókienniczą wpadły na koniecz 
ność wprowadzenia tej koncepcji po nie-
wczasie. Nie dziwota, skoro tak ważna 
dziedzina jaką jest polityka robotnicza 
spoczywa w rękach ekonomicznie niewy­
robionych czynników. 

Oto krótki bilans klęsk jakie poniósł 
przemysł włókienniczy wskutek krótko­
wzroczności i braku intuicji gospodarczej 
swych kierowników. Czy możemy oczeki­
wać zmian? 

Na to pytanie nie chcemy udzielić od­
powiedzi. Najbliższa przysz rość nam po­
każe. 

Tymczasem pragnęlibyśmy zwrócić u-
wagę na pewną dziedzjnę polityki włókien 
niczej, zalegającej dotychczas odłogiem. 
Jest to sprawa badania warunków pro­
dukcji. Trzeba przyznać, iż dotychczas w 
Łodzi nie zastanawiano się nad tem za­
gadnieniem. Mimo to warunki gospodar­
cze, w których się znajdujemy, stawiają je 
na pierwsze miejsce. 

Łódź musi się nauczyć kalkulacji! 
Liczenie „mniej - więcej" musi ustać 

siłą faktu. Do tego przekonania doszły 
również Niemcy, które skutkiem demora 
lizacji inflacyjnej zarzuciły do mistrzost­
wa przed wojną doprowadzoną sztukę kal 
kulowania. Niemiecki przemysł dochodzi 
do tego przekonania czując coraz bardziej 
wzmagającą się konkurencję wyrobów an 
gjelskich. 

Stąd też i Łódź winna wyciągnąć na­
leżyte wnioski. Tylko drogą przeprowa­
dzenia ścisłych badań fachowych w dzie­
dzinie warunków produkcji możemy zo­
rientować sie co do przyszłej polityki włó 
kiennictwa. W tem zwierciadle zobaczy­
my, gdzie należy poczynić niezbędne o-
szczędności, oraz jakich zmian ; w jakim 
stopniu należy się domagać. Wiele błę­
dów leży w niedomaganiach organizacyj­
nych zakładów przemysłowych w braku 
odpowiednich urządzeń technicznych. 
Wiele jednak w fałszywem, jak to przed­
stawiliśmy powyżej, ujmowaniu zagadnień 
polityki włókienniczej. 

Do pracy tej przystąpić należy jak naj 
rychlej. Oby nie z takiem spóźnieniem, 
jak do rozwiązywania najkapttalniejszych 
zagadnień w okresie inflacyjnym. 

Przynajmnej teraz trzeba naprawić 
popełnione błędy. Liczenie na ochronę, 
celną, jak to zazwyczaj czynią ci panowie 
może okazać się obecnie bardzo zawo-
dnem. 

Dr. Leszek Kirlcjen. 
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KAMGARNOWE, SZEWIOT, i t. p. 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 31 stycznia 1.900.000 mk. 
Jutro 1 lutego 1.840.000 mk. 

Dla wyborów tytonlowyh do d. 3 lutego 1,910,000 mk. 
Dla opłat kolejowych do d. 31 stycznia 1,900,000 mk. 

Wiadomości gospodarcze. 

>6-go SIERPNIA 1 (BenedyKta)? 
DCOODilt WAHUtiKl. 

i HURT. 542-1 DETAL. 

Czytajcie „Republikę", 

SUBSKRYPCJA NA AKCJE BANKU 
POLSKIEGO. 

Warszawski kor. ,,REPUM8AF' tełe»-
fonuje: 

Subskrypcja na akcje Banku Pol­
skiego, dokonywana w wydizMe głów­
nym PKKP. klizae raźno: jest) rzeczą 
cłuatraJctorystyczną, że bardzo dużą l i ­
czbę subskrybentów na małe ilości 
akcji (po jedriej dwie akcje) dają zawo­
dy wyzwolone, urzedhfcy, cSrobnł kup­
cy, a wiec sfery gospodarcze najmniej 
zasobne. 

Wczoraj w drugim dnta zapisów, 
subskrybowtamo z górą dwa razy ryte 
alklcji, co w dtrrtu pierwszym. 

PODANIA BEZ MAREK STEMPLO­
WYCH NIE BĘDA ROZPATRYWA­

NE. 
Pm Komisarz dla spraw ctewHzo>-

wych Najder informuje nas, f i wobec 
częstego powtarzania sie niepnzesfmze-
ganda •przepisów o naktejattrtu marek 
stemplowych na podania składane na 
ręce Komisarza Min. Sfktarbu dla spraw 
dewizowych zmuszony jest zwrócić u-
wagę, iż podania bez obowiązujących 
opłat stemplowych wogółe trfie będą roe 
patrywane. 

Na podanie załączyć należy marek 
stempBowych na snme 1 młljon 400 tys 
na każdy załącznik do podania marek 
stemplowych za 280 tys. mk. na odpo­
wiedź za 1 mflljon 400 tys. p. 

ZALUDNIENIE ŁODZI I PODATEK MA­
JĄTKOWY. 

Ustawa o podatku majątkowym zawie 
ra postanowienie, wedle którego siłę eko­
nomiczną miast oblicza s\ą w stosunku do 
ich liczebności. 

Na tem tle wyniknąć mogą zasadnicze 
sprzeczności. Bowiem wzięty ma być stan 
z dnia 1 lipca 1923 r. 

Wedle obliczeń wydziału statystyczne 
go m. Łodzi, w dniu tym liczba mieszkań 
ców wynosiła 505.000. Tymczasem we­
dle dotychczas obowiązujących przepisów 
jedynie miarodajnymi; w tym względzie są 
dane uzyskane na podstawie spisu ludno­
ści. Wtedy (30/IX 1921 r.) Łódź liczyła 
452.000 mieszkańców. 

Ciekawem jest, na jakiem stanowisku 
staną władze skarbowe; czy przyjmą cy­
fry oficjalne z r. 1921, czy staną na stano­
wisku oportunistycznvm i przyjmą korzy­
stniejsze dla siebie, cyfry magistratu z lip­
ca 1923 r. 

MASOWA PODAŻ WALUT OBCYCH, 
ABSOLUTNY BRAK POPYTU. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Dolar spada w dalszym daga, następ­
stwem tego jest masowe zaofiarowanie wa 
lut obcych, na które na rynka prywatnym 
niema popyta. 

Wczoraj P. K. K. P. skupiła bardzo ma 
czną ilość walut nic prawie nje sprzeda­
jąc. 

EKSPORT DO RUMUNJI. 

Lwowski korespondent „Republiki" 
donosi: 

Wskutek trudności, w jakich znalazły 
się rumuńskie koleje państwowe, jest 
przerwana komunikacja towarowa z Pol­
ską. Rumuni tlómaczą się brakiem loko­
motyw, oraz dostatecznej ilości opału. 
Tymczasem wielkie ilości manufaktury 
łódzkiej, znajdujące się w drodze, nje mo­
gą być dalej wysiane i czekają na dalszy 
transport na stacj; granicznej. 

Szybka interwencja rządu polskiego 
jest konieczna. 

Dolar 9,000,000. 
W obrotach prywatnych popołudnia 

żądano za dolary 9,000.000. 
Istnieje przekonanie, iż intencja mini' 

sterstwa skarbu nie jest dopuszczanie do 
dalszej znjżkj walut wysokocennych. 

Materjat znajduje się na rynka w ilo. 
ściach dostatecznych. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.250.ooo-9.550ooo-9.475ooo 
CZEKI 

Belgja 384.500 
Holandja 3.500ooo 
Londyn 41.400ooo—4i.900ooo — 

39.600000—40.250ooO 
Nowy Jork 9.200ooo-9.500ooo — 

9.450OOO 
Paryż 425.ooo-431.ooo 
Praga 277.750—262,000.-268.200 
Szwajcaria l,620ooo — l,575ooo 

1,625000 
Wlededl34oo — 129oo — 132.30 
Włochy 408oo — 405,5oo — 408oo© 
Ztoty frank l,842ooo 
Bony złote MOOooo — I,450ooo 
Tendencta silnie zniżkowa 

NOTOWANIA GIEŁDY ŁÓDZKIEJ 
z dnfa 30 stycznia 1924 r. 

AKCJE. 
Bank Spółek zarobkowych 16,500.000 
Zakłady Ostrowieckie 40.000.0OO, 
Tendencja wyczekująca. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA­
WSKA. 

WARSZAWA, 30 stycznia. — 
Dolary 9,350.000. 
Tendencja dla akcji mocniejsza, dla 

walut utrzymana. 
Cegielski 3,200. 
Chodorów 25. 
Zieleniewski 95. 
Parowozy 27. 
Pocisk 5 i pół. 
Ćmielów 7.600. 
Nafta 2 i pół. 
Nobel 5 i pół. 
Bank Sp. Zarobk-wych 20—21. t 

Starachowice 16,750. 
Rudzki 7.700. 
Cukier 17. 
Lilpop 3,100. 
Ostrowiec 42, 
Węgiel 22. 
Bank P. Pol. 3,500. 
Unja 30. 
Jabłkowski w poszukiwaniu. 
Pruszków 1,200. 
Lokomotywy 7,500. 
Nitrat 1,700. 
Machlejd 8 \ pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — GDAŃSK, 30 stycznia. — 
Marka polska 0,648—0,652. 
Warszawa 0,655—0,657 za miljon. 
Dolary amer. 591,52-594,48. 
Nowy Jork 587,03—589,97 za 100. 

i Marki rentowe za 100 138,154—138,846 
Berlin 137,635—138,345 za 100 bilj 
Paryż 26,93—27,07 za 100. 
Zurych za 100 101,50—102,00. 
PAT. — ZURYCH, 30 stycznia.—Zam-

knięrie. 
Nowy Jork 579. 
Londyn 2462. 
Paryż 26,37. 
Medjolan 25,12. 
Wiedeń 0.0081 i pół. 

http://425.ooo-431.ooo


Sala Filharmonii C 
al . Frez. Narutowicza (Dzielna) Nr. 18 

— W czwartek, dnls 31-go b. m. o godz. 8.30 odbędzie się — 

WIELKI KONCERT 
urządzony przez Komitet Organizacyjny Świetlicy dla niższych fijnkcjonarjuszów P. P. 
m. Łodzi. — Całkowity dochód przeznaczony na wdowy i Sieroty po funkcjonariuszach 

— Policji rn. Łodzi. — 
tnUUMMlUrtf. P. P. HELENA FOTTOO (artysta operowa scen zSgran.), ST. FRTDBERG 
WIRIUNAFFLL. M. DARAC, L. PRTBULSKI, J . KERGER. 479-3 
Przy fortepianie Dyrektor T. KTPBR.; 1 • • •• -Szczegóły w programach. 

Bilety wcześniej nabywać* motna w sekretariacie każdego Komlsarjatu, a w dzień 
koncertu w kasie Filharmonji. 1 .' • • • . • • 

Uf. 14 W . 4 3 2 - 3 3 1 

Otto WefierKorn 
BYDGOSZCZ 
D w o r c o w a 94. 

:-: WYSTPA WYSTAWA ARZADIEFI MLESZKAMOWFCB :-: 

Ą£2tSU*\ Podolska 3. 
Polecam tegoroczną moją wystawę gwiazdkową, około 
200 pokojt w pierwszorzędnym wykonaniu najnow­
szych modeli znanych architektów, równlet w antycz­
nych stylach przeważnie francuskiego i angielskiego 
— — pochodzenia, — —• 
Garnitury klubowe. —Meble poJedyA-
— cze. — Dy wany. — Starożytności. — 

Winda elektrycz­
na do wszystHich 

4 plętr. 

Dostawa pod 
• 5-Ictnlą 
gwarancją. 

564 
Bergmann'3 

Motory 1 g e n S ^ p 4 r a t y 

Materjał instalacyjny 
OryginaBne ru rk i izo­
lacyjne oraz Przewodni ­
k i i kable 

Poleca ze składu w Łodzi oraz wprost z fabryki po cenach hurtowych. 
R e p r e z e n t a c j a na W o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e . 

.FEIIHLElilll 
Spółka Handlowo-Techniczna z ogr. odp. Łódź, ul. Przejazd 56. Telefon 11-69, 

! MIL JARDY! 
KOSZTUJE MASZYNA BIUROWA 

:::: KONSERWUJCIE JE SKRZĘTNIE i REPERUJCIE TYLKO R.\: 
W SPECJALNYCH NAJWIĘKSZYCH W ŁODZI WARSZTATACH 
KONTROLNYCH i REPERACYJNYCH MASZYN DO PISANIA 
"r •, • • a• i LICZENIA ni ~R 

EDWARD TELATYCKI 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA NR. 48, TEŁ. 10-63. 

Przyjmuję 
do roboty ręcznej: Jumpry, s u k i e n ­
k i , s w e t r y I s z a l e , z wełny, licy 
lub jedwabiu. — — Ceny przystępne. 
13. Zurakowska, Przejazd 45 m, 28 parter. 
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z ł o t o , s r e b r o , 
z e g a r k i , p e r s k i e 

d y w a n y , f u t r a , 
s t a r e z ę b y 

kupuję płacąc najwyższe ceny, 
N. Warszawski 

PIOTRKOWSKA 9 ! 
podwórzu lewa oficyna 

2 piętro). 

Rep eruję 
bieliznę 

wszelki) starannie i 
niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m. 42, I-sza 
oficyna, Il-e piętro 

GDAŃSK 
Postgasse 3 Tel.: 6147,5243 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIŁŁIIIIIIIIIIIIIIIIII 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO R O ­
DZAJU Z L E C E N I A 
D O W Y K O N A N I A 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: W Y K O N U J E M Y :: 
W S Z E L K I E T R A N -
ZAKCJE B A N K O W E 

Wyroby Futrzane 
L Z U S i l l , PiotrkowsKa 19, z& 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 

Tel . 24 -66 . 18v 

Dr. med. 

Wydaję 

Obiady i kolacje 
Kuchnia zdrowa na maśle. 

Certy nizhie. Ceny nizHie. 
M. Strupczewska — Przejazd 45 m. 28 
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Inteligentny miody człowiek poszukuje 

na 2—3 godz. I do 2 razy tygodniowo 
Oferty sub. „Głód " mieszk." do 

adm. „Republiki". 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 l'pó 
1—2 I od 4 — 8 

D r . 

LiZDUClEl 
Chor. sliorne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 i"pół p. p. w nie­

dzielę i święta 
od 11—1. 

GSierpnia 1. (Oenedyktn) 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 
I światło-Iecznlczy 

ul.Piotrkowska 144 
róg EwanglellckieJ 
Godziny przyjęcia. 0—: 

6-8 Dla pań I—6 

l DR. 

31.1. r. b. 
rozpoczynają się lek 
c)e gimnastyki w 
Białej Sali „Man-
teufla* przy ul. Za­
chodniej 43 w nasL 
porządku: Od g. 6 
wiecz. punkt. oddz. 
chłopięcy; od 7.30 
oddz. Pań; od 9-ej 
oddz. męski. 
Komisja Techniczna 

N a u k a I w y c h ó w 
CRANCUSKIEOO 
I udziela dyplomo­
wana nauczycielka 
w kompletach i po­
jedynczo. Włado-
mosć, Wólczańska 
98 m. 14. 546—2 

1AUCZYCIEL nauk 
handlowych nau­

cza szybko buchał 
łerjl, koresponden 
cli, arytmetyki han 
dlowej. Wólczań­
ska 98 parter m. 14 

568—a 

P o s a d y . 
INTELIGENTNA 
I nauczycielka-fre-
blanka do dwojga 
dzieci w wieku lat 
4-ch I 7-mlu może 
się zgłosić pomię­
dzy 6—7 wiecz. ul. 
Piotrkowska 61, 
Goldblum. 548—2 

nRUKARNIA PAŃ-
U STWOWA w Ło­
dzi, Piotrkowska 85 
poszukuje zdolnych 
składaczy maszyn­
kowych i ręcznych, 
maszynistów I na-
kładacza. 567—2 

R o z m a i t e . 

Poszukiwany pokój 
za dobrą zapłatą. 

Wiadomość Dzielna 
32, Skład materja-
łów piśmiennych. 

5 6 3 - 2 

MŁODY miłośnik 
fll śpiewu (baryton) 
pragnie poznać pa­
nią miłośniczkę mu­
zyki celem bezinte­
resownego prowa­
dzenia akompania­
mentu. Łask. of. 
do .Republiki" sub 
.Baryton*. 

1AKŁAD TAPICER-
L SKO-DEKORA-
CYJNY przyjmuje 

wszelkie, obstalunkl 
przerabia mebic, 

materace i zakłada 
firanki. Nawrot 8. 

• 257—1 

Dr. m e d . 

I I 
Cegie in iana 4 3 . 
Choroby skórne. we 
neryczne i pczoplclowc 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyźyno-

, wym. Przyjmuje 
lod 11 — I I "od 5—8 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz' 
ne i moczoptciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka NT 1. 
Telefon N r . 25-38. 

Przyjmuje od U — 1 
i ou 5 - 8 

Ola nań od 4—f>. 202 
oddzielna poczekalnia) 

BANATORJUM i 
U Zakład Wodolecz 
niczy Dra Kupczy­
ka, Kraków, Szuj­
skiego 11, Tel, 1295 
Wodolecznictwo, 

kąpiele kwasowęg-
lowe, elektryczne— 

lnmpa kwarcowa, 
djeta. Choroby u-
kiadu ,.nerwowego, 
żołądka i kiszek, 
serca, cukrzyca, re. 
umatyzm. 25U-S 

fjKAZY.INIE DO 
U SPRZEDANIA 
Sa!on czarny, Oto­

mana, kozetka 
Nawrot 8, tapicej, 
Ceny przystępne! 

Prenumerata: 
ZWYCZAJNI!: mk.So.o00 za wiersz mllim*trOwvOil i t rptdl 10 szpalt). W fBR9C!Bl mk .10 1.000 za «Mer««: mlllni 
trowy (ni str. 8 szpalt). NABESr.ANKi mk, 180000 ta wleriz milimetrowy (na itr. 8 s/r.njt N U K I f O U l U I 
mk. 1200O0 za wlerr.z m llmetrowy ma ctr 8 szpalt). Zaręczynowe I zaślubin, po teL-ścle n k. o DoO.IKW. /.ainiej. 

- - . _ scowe w zip. obliczonych po urzędowym kurnie franka ilotstfo, Zr. wiersz wysokości J milimetra: \V tcKic* 
M t r . nadesłane 1 Nekrolojjl AO gr. Zwyczajne 30 f>r, Zagrań, o 1UO proc. drożej. Za terminowy druk ojloszert admlnlstr. nie odpowiada 

— Drobne 75.000. Posady i poszukiwane ,'Jo.OOO. Najmniejsze ogłoszenie 750.009 

Ogłoszenia: 
dy 

=Ka£da nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Juz przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

^ ł . w j d w n l c t w o J U p u b l i l u ' ż n . 1 ogr. ode: Marian KuabJUua>0*UaMW«kl.--Czclonk..Republiki".Piotrkowska 49.-Tłocznla, Piotrkowska IŁ-Redaktor Nacz. Marian NusUłum-OitaMewski. 

http://mk.So.o00

